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* « • 1 0 g r . Odnoszenie do domów 40 gr 
w dnia 1 stycznia 1833 r . prenumerata 

Z ? V j 8 c o w a
 * Przesyłka pocztowa wy-

ooa 2 ai. 60 gr . mlea. tub 7 zt. kwart . 
(tacie zgóry) 
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C E N Y O G Ł O S Z E Ń , 
frzed tekstem t . i. l-sza strona 40 gi 
*t w. m-m 1 tam. atr. 6 tam. w tekścu 
«0 ST, nekrologi 2S gr, z w y c z . li gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy 
raz. dla poszukujących pracy 10 gi.. 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr, dl» 

jezroboL 1 zŁ Ogłoszenia dwukolorowe 
o 60 proc. drożej: ogłoszenia zagranica 
aa 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej, 
igłoszenla adwokatów ryczałtem 25 zł.— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 

25 procent droższe. 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 
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Ł ó d ź , prątek i czerwca 1 9 3 5 r. 

W PAŁACU ELIZEJSKIM... 
Nocne narodziny nowego rządu Francji 

Dziś odczytany zostanie tekst deklaracji. 
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ARVż 7.6 Laval przedstawił prezyden-
Lebrunowl następującą listę gabinetu: 

rezydjum Rady ministrów i sprawy za-
W w " 6 ~~ L a v a J ' ministrowie stanu — 

Marin i Flandin, Sprawiedliwość — 
Sprawy Wewnętrzne — Paganon, 

gen, Fabry, Marynarka — Pietri, 

ozar kościoła. 
Pięć o s ó b s p ł o n ę ł o . 

MADRYT, 7. 6. — W, Surrl pod Klc-
' spalił sic kościół. Pleć osób straciło 

! w płomieniach. 8 odniosło ciężkie 
rzena-

Lotnictwo gen. Denain, Handel i Przemysł 
— Bonnet, Finanse — Regrrier, Oświata 
Marcombes, Roboty Publiczne — Laurent 
Eynac, Kotomjc — Rollin, Marynarka han 
dlowa — Mario Roustan, Praca — Frossard 
Renty — Maupołl, Rolnictwo — Cathala, 
2drowie publiczne — Lafont, Poczty i tele 
graf — Mandel, Podsekretarz stanu w pre 
zydjum rady ministrów i sprawy Alzacji i 
Lotaryngji — Bflaisot. 

Do nowego gabinetu wchodzi 4-ch sana 
torów: Laval, Berard, Regnier i Roustan, 
jeden z poza parlamentu — gen. Denain, i 
wszyscy pozostali są członkami izby depu 
towanych. 

Nowy rząd pozostawał w Pałacu Elizej 

r w a w e s t r z ę p y n a s a l i . 
Straszna śmierć młynarza. 

Zatrudniony w młynach J^KIO, 7 . 6 . 
™ a |da, jako robotnik 44-lctnł Walenty 

z Nakla, podczas pracy w tragicznych 
ościach poniósł śmierć w trybach 

y. 
od sześciu miesięcy pracował w 

Krytycznego dnia, na jednem z kół 
się pas transmisyjny. Mięła, chcąc na 

Pas, 
r podróż mor 
zności okręt 
'brzeżu No« 
samem miejl 

! perłę 

:a wraz z paf 
ile od tej eh* 
lowiekiem. T*l 
liósł tyle szef] 
Żółta perła 
do głębi moi 
wydobyła r? 

j Lilian Nordlł 

podszedł zbyt blisko, 
i w pewnej chwili został chwycony pr?ez 
koło. 

Mm zdołano zatrzymać maszynę, nie
szczęśliwy robotnik został dosłownie roz
szarpany na strzępy, które maszyna poroz
rzucała po sali. 

Tragicznie zmarły osierocił żonę i dwujc 
małych dzieci. 

ą m o o b r o n a k o p a l n i . 
ZAGAZOWANI ZŁODZIEfE. SSBBI 

DROHOBYCZ, 7. 6 . — Dwaj ZŁODZIEJE, Z POMOCĄ straż pożarna, która zabrała ZŁODZIEJE 
I gflzoliny Jan Mielnik lat 36 i Wła 

' ' w Grzegorczyk lat 31 w czasie kra 
V ropy na posesji „Galicja" w Mraż 
obok Borysławia, zostali zagazo-
Rczem wydobywającym c l e z otwo 

S^bowego. 
* aRazowanym złodziejom przybyła 

ich celem odwiezienia do szpitala po 
wszechnego w, Drohobyczu. 

W drodze do szpitala Mielnik nie od
zyskawszy przytomności i zmarł, iecz 
Grzegorczyka odratowano i umieszczo
no w szpitalu powszechnym w Droho
byczu. 

Trzy ofiary burzy. 
.^ODno, 7 . 6 . - Nad Grodnem i oko-

bne f u n d u s * P p r z e s Z | a « r o z n a b u r z a > k t ó r a ' P o z a 

«mi w plonach, spowodowała śmierć 
Brunów ludzi i zwierząt. 
^ C Z A 8 burzy, w domu biednej wdowy, 
"•anki wsi Łapienek, Marji Rapiejko-

J« uderzył piorun, od którego powstał po-
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ie trzy miesiii1 \Y czasie szalejącej burzy, wskutek ude-

14 P i 0 r« n«> został zabity zatrudniony w 
J mieszkaniec wsi GHniany, gm. Skidel, 
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^ ^Walnie dolar papierowy w żąda-
. 8-3o w płaceniu 5,27, dolar złoty 

ą d ar,iu 9,30 w płaceniu 9,25, funt an 
w żądaniu 26,50 w płaceniu 26,30 

złoty w żądaniu 4,80, w płaceniu 
n r o f e s o f M j ' n i a f k a w żądaniu 1,85 w płaceniu 

' 5 - * ^ 1 0 0 fr- f r a n c - 3 5 ' 0 0 w Poceniu 
L ' 1 Bank Polski w godzinach po-
ih,7ch kupował dolary op 5,27 i 5,2o, 

v angielskie 2610. 
iskl. 
S u ł k o w s k i ' 

Następnego dnia przeszła powrotna bu
rza o godz. 11.30 nad gminą żydomlu, gdzie 
również od uderzenia piorunu zostai zabity 
zatrudniony w polu mieszkaniec wsi Toiocz-
ki, gm. żydomla, Sipowicz Józef, lat 28. 

Z koni, będących w zaprzęgu, zginął je
den, drugi został lekko kontuzjowany. 

BURZA W POWIECIE ŁÓDZKIM. 
Łódź, dnia 7 czerwca. — Wczoraj o go

dzinie 7 wiecz. nad częścią powiatu łódz
kiego przeszła gwałtowna burza, która w 
wielu miejscach powyrywała wiele drzew w 
lasach i polach. Innych szkód na szczęście 
burza nie wyrządziła. 

Nad Tuszynem i okolicą ulewa, połączo
na miejscami z gradobiciem, trwała około 
pół godziny j zamieniła niżej położone pcla 
w sadzawki. 

IWEZBRANE RZEKI I POTOKI. 
Wadowice, 7. 6. — Wskutek gwałtów 

nej burzy wezbrały znacznie rzekł i po
toki górskie, częściowo występując z 
koryt. 

W Zembrzycach wezbrana Skawa 
uszkodziła nasyp drogi, obrywając przy 
czółk! mostu zalewowego j przerwała 
temsamem komunikacje Biertowiec — 
Zembrzyce. 

skim od godz, 3 do godz. 4.15 w nocy. By 
ła to prawdziwa rada ministrtpw, w czasie 
której zbadano 

szereg zagadnień, 

teających być przedmiotem deklaracji rzą
dowej. Ministrowie zbiorą się dziś o godz. 
5 popoł. w Pałacu Elizejskim, aby ustalić 
tekst deklaracji rządu, która odczytana zo 
stanie w izbach o godz. 6 popoł. 

G U L D E N P O D O P I E K A P O L S K I ? 
Komisarz finansowy przy senacie w. m. Gdańska. 

Warszawa, 7. 6. — W związku z cią 
głemi niepokojami walutowerai w Gdań
sku, podjęte zostały między senatem 
Wolnego Miasta i władzami polskfemi 
rokowania, zmierzające do oparcia gul
dena gdańskego o złotego i Bank Polski. 

j a k słychać, Polska byłaby gotowa 
zagwarantować kurs guldena pod warun 

kiem, że otrzyma należytą kontrole nad 
władzami celnemi w Gdańsku .ustanowi 
komisarza finansowego przy senacie 
Wolnego Miasta i będzie megła 

zwalczać spekulację walutowa, 
przez zastosowanie polskiej kontroli 
paszportowej f granicznej w Wolnem 
Mieście Gdańsku. 

ULOTKI Z NIEBA 
••Udo płatników podatków.HBH 

Paryż, 7.6. Agencja Havasa donosi: podatków. 
Wczoraj popołudniu z dwu samolotów, na mityng, 
krążących nad przedmieściami Paryża, Policja ujęła w Orły pilota, Który roz-
zrzucono ulotki, wzywające płatników rzucał ulotki z samolotu tyrustycznego. 

T r a g i c z n y p o w r ó t z c y r k u „ A r e n a " 
Ciężarówka wpadła na wóz z aktorami. 

P i ę ć o s ó b c i ę ż k o r a n n y c h . 
Pabianice 7,6. W dniu wczorajszym 

dyrektor cyrku „Apollo" pan A. 
Szpajchert, który rozbił swe namioty 
w Pabjanicach wyjechał z częścią zespo 
łu artystycznego do Łodzi m przedsta
wienie w cyrku „Arena", celem obej
rzenia sensacyjnej pantominy, wozem 
zaprzężonym w dwa tresowane konie 

cyrkowe „Norkę" 1 „Śnieżkę". 
Po przedstawieniu o godz. 12 w nocy 

dyr- Szpajchert powracał -Ai swym ze
społem do Pabianic. Na szosie między 
Łodzią a Pabianicami obok Ksawerowa 

zepsuło się koło u wozu-
W międzyczasie nadjechała taksówka 

z Łodzi, zabierając 10 osób z personelu 

Fałszerze obcych monet w Anajjj 
Uchwalony projekt ustawy. 

Londyn, T. 6. —> izba gmin uchwaliła 
W drugiem czytaniu projekt ustawy, 
uchwalonej przez Izbę lordów, o karach 
na fałszerzy 

banknotów i monet-

Według tego projektu fałszerstwo pie
niędzy obcych będzie karane w Anglii 
tak samo jak fałszerstwo pieniędzy an
gielskich, i 

IO tys ięcy osób 
przybyło wczoraj do Krakowa. 

Kraków 7,6. Fala tłumnych pielgrzy
mek z całego kraju płynie do Krakowa 
bez przerwy. Wczoraj 6-go bm. gościł 
Kraków około 10,000 uczestników, przy 
byłych pociągami, autobusami I woza
mi, a z bliższych okolic pieszo. Wśród 
uczestników przeważają poza młodzie
żą szkolną 

wycieczki włościańskie. 

Z Warszawy, Katowic I Łodzi przy
były specjalne pociągi. Wszyscy ucze
stnicy po oddaniu w skupieniu hołdu pa
mięci Marszałka w krypcie wawelskiej 
podążają na Sowir»!ec, biorąc udział w 

sypaniu coraz wyżej 
kopca. 

wznoszącego się 

artystycznego do Pabjanic. Reszta o-
sób z p. A. Szpajchertem pozostała 
przy zepsutym wozie, 

Nagle od strony Pabjanic nadjechało 
w szybkim tempie auto ciężarowe nr. 
Ł.D. 83765 i nim zdążono sie zoriento
wać wpadło z trzaskiem na wóz z koń
mi i ludźmi, zabijając jednego konia 
„Norkę" na miejscu oraz 

raniąc ciężko 5 osób 
z personelu z dyr. Schpajchertem. Do 
ciężko rannych wezwano pogotowie ra
tunkowe Ubezpfisczalni Społecznej. P o 
udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej, 
rannych przewieziono natychmiast do 
Szpitala Miejskiego w Pabjanicach. Na 
miiejscu wypadku policja spisała proto
kół 

Dyr. Schpajchert który stosunkowo od 
niósł najmniejsze obrażenia, w rozmo
wie zaznaczył, iż mimo poważnych 
s t ra t jakie odniósł w związku z t a kata 
strofą, cyrk „Apollo" nie przerwie 
swycłi przedstawień. 

W zospole artystycznym występuje 
trzech pabjaniczan. 

CZĘSTOCHOWSKI SĘDZIA ŚLEDCZ? 

a r e s z t o w a ł b . r a d c ę m i n . k o m u n i k a c j i 
WARSZAWA 7.6 Jak wiadomo, od pe-

wnego czrasu w Częstochowie prowadzone 
jest śledztwo na kolei Herby — Gdynia (od 
cinek Herby — Siemkowice), którego od 
dział IV znajduje się w miasteczku wydzie 
tonem Kłobucku. Na nadużycia trafiono na 
tym właśnie odcinku, jednak dotyczą one 

T Y D Z I E Ń G O R 
odbędzie się w sierpniu w Zakopanem 

Czy jesteś członkiem 

Ł. O. P. P? 

Warszawa, 7. 6. — W ministerstwie 
komunikacji odbyło się z udziałem gen. 
Kasprzyckiego, wicemin. komunikacji 
inż. Bobkowskiego posiedzenie komitetu 
głównego „Święta Gór". 

Ustalono, że „Święto Gór'' odbędzie 
się w bież. roku od 4 do 11 sierpnia .w 
Zakopanem. 

Program święta będzie atrakcyjny. 
Na terenie Zakopanego będzie zorganizo 
wanych pięć różnych wystaw, w orygi
nalnym zaś pokazie foikloru górskiego 
wezmą udział górale 6 regjonów. 

Podczas trwania święta od Zakopanego 
do Worochty i Wisły zapłoną ogniska na 
wszystkich szczytach górskich. 

Dla gości w Zakopanem górale przygo
towują jeszcze jedną atrakcję, którą będzie 
spęd kilkunastu tysięcy owiec z hal w ni
ziny. 

Dla wszystkich uczestników święta Mi
nisterstwo Komunikacji przyznało 70 proc, 

przejazdów i ruchu turystycznego w związku 
ze świętem objęła Liga popierania turystyki. 

budowy całej linji kolejowej, ciągnącej się 
na przestrzeni setek kilometrów, bo od Her 
bów do Inowrocławia i od Bydgoszczy do 
Gdyni. Wskutek tak olbrzymiego dystansu 
zdefraudowaiK) poważne sumy pieniędzy w 
ciągu czterech ostatnich lat. 

W związku z tem sędzia śledczy w Czę
stochowie, p. Rozmanit, zaaresztował osobi
ście w Warszawie b. radcę min. kom unika-
cj; Stanisława Perchidoka i inż. Saneckiego. 

śledztwo potrwa jeszcze conajmniej 
przez rok. 

B. radca Perchkłok 1 inż. Sanocki zosta?! 
osadzeni w więzieniu wratrszawskiem. 

Szczegóły śledztwa są trzymane w rajem 
nicy ze względu na dobro sprawy. 

M o r d e r c y s ł u ż ą c e j l e k a r z a 
przed sądem w Tarnowie. 

fTarnÓw. 7,6- P rzed Trybunałem Są
du przysięgłych .w Tarnowie rozpoczę
ła się rozprawa przeciwko 22-Ietniemu 
Stanisławowi Chrzanowskiemu z Oko
cimia i 19-letniemu Józefowi Kubaii z 
.ładownik, oskarżonym o zamordowanie 
Anny Wiśniowskiej. Chrzanowski, któ
ry podobnie jak Wiśniowska służył u dr 
Stańkowskiego i wiedział, że dziewczy 
na składa pfer.iądze, postanowił ją obra 
bować. Porozumiał sie więc z Kubala, 
zawodowym przestępcą i omówił z nim 
pian rabunku oraz morderstwa. 

Dnia 31 lipca ub. r., korzystając z nie 
ztmfM^»t\mxt\ n w Ś 9 ^ ' ' « ^ g o t v o ^ | o l ^ n o ś c l doktora Stańkowskiego, Ku-
ści Polski do Zakopanego. Cała organizacja 

bata i Chrzanowski zadzwonili do willi 
w Okocimiu, gdzie mieszkał doktór- O 
tworzyła im służąca. Wtedy rabusie u-
dcrzyli ją żelazną sztangą w głowę, za 
bijając na miejscu, poczem zrabowali 
swej ofierze oszczędności 

w kwocie 900 zł. 
Po dokonaniu rabunku zmyli ślady 

I rwi na posadzce, a zwłoki zabitej wy-
cignęli przed bramę, by upozorować na 
pad rabunkowy. Cełem odwrócenia po
dejrzenia drwi willi zamknięto od zew
nątrz, a klucz zostawiono w drzwiach. 

Rozprawa budzi zrozumiałe zaintere
sowanie 
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DZIELNICA HANDLOWA 
jubileuszowego zlotu w Spale. I r 

SPAŁA, 7.4. Na jubileuszowym zlocie I W pawilonie użyteczności publicznej 
harcerstwa polskiego w Spale przczna znajda sie warsztaty reparacyjne 
czony zosta! specjalny teren, wielkości (szewcki, krawiecki, stolarski itd.>. za-
około 1 km. kwadra towy na „dzielnicę, kiad fryzjerski, oddział poczty i tele-
handlową" 

Obecnie na terenie „dzielnicy" buduje 
się 

8 wielkich pawilonów, 
a mianowicie: restauracyjny, kawiarnia 

grafu, kantor wymiany, kiosk z czaso
pismami, drukarnia itd. W pawilonach 
handlowych znajdą się 

stoiska różnych firm 
i przedsiębiorstw, wytwórnie har-

ny. spożywczy, użyteczności publicznej cerskie zaś zaprezentują wszelkiego ro-
oraz pawilony handlowe, wtem 1 pośwle dzaju przybory harcerskie, turystyczne 
eony wytwórniom i składnicom har-l i sportowe. • I #* 
eerskim. • ' 

Wybuch nafty w kuchni. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży ( pożarów. 

Lodź, 7. 6. — W dniu wczorajszym, 
około godz. S wieczór w restauracji przy 
Zelonym Rynku 3 wynikła bójka pomię 
'dzy kilku pijanymi gośćmi. W rezultacie 
zostali dotkliwie poturbowani 38-letni 
[Władysław Kwiatkowski, tkacz, za
mieszkały przy ulicy, Gdańskiej 150 i 24 
letni Marjan Andrzej Wilmański, tkacz, 
•zamieszkały przy ul. Srebrzyńskiej 103. 
.Wymienionym udzielił pierwszej pomo
cy lekarz miejskiego pogotowia ratunko 
twego. 
I — Na ulicy Kilińskiego wypadł z 

T a j e m n i c e 

p i ę k n o ś c i 

Nieznaczne trick'i przyczyniające 
się do piękności gwiazd. 

Clywne fwiazdy earraaa stosu)ą wiele saełyra 
triek ow by PODUSAĆ IWĄ urodą. Napizykłsd 

OEZY mota. uczynić rneczni* bar
dziej koszącezai, • U* się zanurza 
matą izczotecaką w wazrliuie 
i starannie aią poeiąya brwi od 
środka twarzy. Rząsy mefą 
także BYĆ przyciemnione i WY-
dłużone przez c o d a i e a a e 
szczotkowanie ieb wazeliną. 
I oczywiście AA* rówaież nie 
powinien mieć aajmaiejazef e al ad o połyska. T 
iest powodem, dla któref. gwiazdom ekrany 

zależy ob.ente aa „nie wchłania, 
jaeym" pudne. Zwykłe pudry 
zapobiegają tylko połyakowi 
nosa na parą minut, ponieważ 
wchłaniają naturalną wilgo, 
elróry i tworzą błyszcząca 
aaaaą. Puder sam aią świeci 

Lecz chemicy odkryli, źe PRZEZ 
zmieaaaaie pudru A Pianką 

KRNAEWĄ, ataje aią ea .nie wchłaniający". Tea 
• pesab jest obecnie opatentowany przez firmą 

, Tokalon. Puder Tokaloo nie 
wchłania wilgoci skóry Dla- X^*^jti 
tego nadaje on Pani deli
katny, aksamitny wygląd, 
niczem kwitnąca brzoskwi
nia. Trzyma aią on pięcio
krotnie dłużej, niż inne 
pudry—nawet pomimo dzia
łania wiatru, deszczu luk 
pocenia sią. Pndei Tokaloa 
jest jedynym pudrem do twa
RZY, który zapobiega brzydkiemu poły 

cały dzień—i tom sie nie świeci. 

iffC £»* 

owi as 

tramwaju i odniósł ogólne obrażenia cia 
ła 38-letni Józef Barczyński, robotnik, 
zamieszkały przy ul- Brzezińskiej 82. 
Barczyńskiemu, który odniósł okalecze
nia głowy udzielił pierwszej pomocy le
karz miejskiego pogotowia ratunko
wego. 

— Wczoraj wieczorem w mieszka
niu Władysława Tomali, przy ulicy 
P. O. W. 3 służąca usiłuiąc rozpalić 
ogień polała drzewo naftą. Momentalnie 
nastąpił wybuch. Nieostrożna służąca na 
szczęście wyszła bez szwanku. Wybuch 
hafty spowodował jednak pożar, który 
po przeszło półgodzinnej akcii zlokalizo
wany zosta? przez straż ogniowa. Urzą
dzenie kuchni zostało kompletnie niemal 
zniszczone. 

ś. "} p. 

S T R U M I Ł Ł O 
Kapłan młody, pełen Ducha Bożego, wikariusz parafii Sw. Witalisa w Tu
szynie, zmarł w Łodzi dnia 6 czerwca. 

Pogrzeb odbędzie się w Tuszynie w sobotę 8 czerwca o godz. 10-cj rano. 

K R W A W A W O J N A P A R O B C Z A K Ó W 

Jeden zabity — kilku rannych 

ŹYC1E ZGIERZA. 
POŻAR W FABRYCE DYKTY. 

Wczoraj około godz. 8 rano w fabryce 
dykty przy szosie Konstantynowskiej 
wybuchł pożar, który jednak został w 
zaTodku stłumiony. 

W fabryce tej znajduje się żelazny ko 
min, k tóry nie jest dostatecznie izolowa 
ny od dachu. Gdy więc komin ten moc
niej rozpalił się zaczął tlić się dach. 

Zanim przyjechała wezwana zgierska 
O. S- P . pożar ugasili robotnicy. S t ra ty 
minimalne. 

KRADZIEŻ DOKUMENTÓW 
Przestępstwa tego dopuścił sie czelad 

nik rzeźnicki Konert Marceli, zatrudnio 
ny w zakładzie rzeźnickim Elkowicza 
Jana^ przy ul. Piątkowskiej 17. Kopert 
stoądt.Kyz#ńs^iemu, Mieczysławowi ksi* 
żeczkę rzemieślniczą i kartę, oraz Pal-
mowskiemu Władysławowi spodnie. 

Po tym „wyczynie" przezornie ulot
nił się, jednak policja schwytała go w 
Pabjanicach, skąd zostanie odstawiony 
na miejsce przestępstwa do Zgierza. 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 1 4 - g o . 
Jutro w sobotę, dnia 8 bm. przed korni 

sją poborową nr. 1 winni sie stawić po
borowi roczn. 1914 na litery Sz- U. W 
Z Z, 2 . z terenu 8 komisarjatu policji 1 
na litery A, B, C, Ch, D. z terenu 9 ko 
misarjaui policji, przed komisja poboro 
wą nr. 2— poborowi rocznika 1914 na li 
tery B, C. Ch, D, E, F. G. z terenu 14 
komisarjatu 

Doktór L. BERMAN 
SpacjaHata chorób wenerycznych 

•kornych i a ekaua ln jch 
C e g i e l n l a n a 1 5 . 

telefon L IN-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

NI" IZ L święta od 9—1. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. II piętro 

tel. 234-12 Przyjmuje od 8—12,2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. Med. 

M. K L A C Z K O 
Chor. uszu, n o s a , g a r d ł a i krtani 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol 

Doktór 

W. ŁAGUNOWSKI 
- I , ,O . CHOR 40 WENERYCZNYCH, S.K.AALAJCTL 1 AKÓRAYCH 

•GAB N.T BOE.itg.NE-I ŚWIATTOIACZNLCSYL 
Piotrkowska 70, tel . 181-83. 

frzyjcuje: od ->,m do 10.10 rano, od ł do .30 pp. I od do 
4,30 wiecz. W niedziele I świata od 10 t. do 1 pp. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERIA 

Z g i e r s k a 11, Tel . 246-09 
Przyjtn. od 8—10 rano i 4—8 wiecz. 

Dr. med. M. FELDMAN 
akuszer • g ineko log 

p r z e p r o w a d z i ! s ią n a ul. 
Ki l iń sk i ego 113 ( N a w r o t 41) 

Telefon 1 5 5 - 7 7 

Dr. Z. HENRYKOWSK1 
Specjal i s ta chorób w e a a r y c i a y c h , 

•KORNYCH i aekaualnycb 

m i e s z k a obecnie T R A U G U T T A 9, 
front 1 piotro, t e l . 262-98. 

Przyjmuje panów od a—111 ed «—9 w., w ntedz i święta 
od 9—1-30 popt. Psota od c 10—11 l od 6—9 wlecz. 

Dr. med. Henryk Ziomków ski 
Spae> chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów i moczopłciowych. 
( | o Sierpnia 2. te le fon 118-33 

PRZYJMUJE od * — 11. 2 — 1 l od 3 — ;i wlecz., W niedzieli 
l swlfta od 10 — 1 popoł. 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c l l 

Spec chor. skórnych i wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wlecz. 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 1 0 0 - 5 7 . 

Dr. m e d . 

A K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e ł . 2 1 3 - 6 6 . 

przyjzn. cod z. od 10—12 i od 5—8 p o pol . 
Przychodnia L e k a r z y 
Specjalistów i Gabinet Dentystyczny 

godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. 
Ł ó d ź , Ł ą c z n a 7 (od ul. Rzgowskiej) 

tel. 202-40. 
(Gmach spółdzielni „Lokator") 

Doktór 

H. R O Z A N E R 
Specjal ista chorób wenerycznych , skór

nych i moczopłc iowych. 
N a r u t o w i c z a Q , fr.II p ię t ro 

tel. 128-98 
nrgyjmujo Od 9—1 i od 5—9 

Jaworzno, 7- 6. — Parobczacy 2-ch 
wsi. a to Niedziclisk i Dfu.troszyna, od 
dłuższego czasu prowadzili zc soba woj
nę. Chodziło tu o dawne, ciągle odnawia 
ne urazy. Co jakiś czas dochodziło po
między nimi do bójek, kończących się 
przeważnie poturbowaniem tych czy in
nych. 

Ostatnio na drodze w Nicdzieliskach 
spotkały sie ze sobą wieczorem dwie po 
waśnione grupy. Doszło do ostrej bójki, 
w czasie której zista-ł zabity mieszka
niec Długoszyna, 20-lctnł Gędłek Włady 
slaw. W bójce kilku parobczaków od
niosło cięższe LUB lżejsze uszkodzenia. 

Po tej tragicznej w swych skutkach 
bójce, wszyscy jej uczestnicy zbiegli i 
ukrywają się do tej pory przed policją. 

Policja zna już wszystkie nazwiska 

awanturników i w najbliższym czasie 
zostanaj oni ujęci i odstawieni do dyspo
zycji władz sadowych. 

KOŚCIUSZKO 
w d r o d z e d o A m e r y k i . 

Gdynia, 7. 6. — Wyszedł z Gdyni do 
NOWCJIO Jorku polski statek transatlan
tycki Kościuszko zabierając na swym po 
kładzie około 100 pasażerów oraz ładu
nek około 500 tonn drobnicy i pocztę. 

W drodze zawinie statek „Kościusz
ko'' do Kopenhajri, skad zabierze dal
szych pasażerów i ładunek. Przyjazd 
statku „Kościuszko" do Nowego Jorku 
przewidziany jest na 17 czerwca br. 

r. 157 . 

Pewność tdrowia-skarb to duży 
. OŁŁA" wiecznie Ci postur* V 

T s T ^ r ^ ł 

B . z Algeciras, 
" l e Pięknego r 
*a autobusem 
ffcin. Mimo 
^ l e , bowier, 

M i palr 
. a I e ie kaktusó 
JTAKLSA się u 
J^ur, z którt 
rgromienie i 
, , c h wiosek. 

W ciągu 

ZYCIE PABIANIC. 
W obronie urlopów robotniczych. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Pietri zrzekł się misji utwórz*"1 

rządu. Prezydent Lebrun powierzył pono*" 
nie misję utworzenia gabinetu Lavalw' 

(—) Komisja koncyljacyjna wioskoj«awd 2 j w y r a 

abisyńska zebrała się w czwartek po P ŷtoaTańczow^ 
dniu. Drugie posiedzenie odbędzie się d*|*°wycJi i n a i r 
Pomimo całkowitej dyskrecji delegatów, j * 
mówią, posiedzenie poświęcone było ba* 
niu istniejących traktatów. Włochy podoW 
miały zgodzić się na badanie Innych WP 
dentów oprócz zatargu zbrojnego pod W 
Ual. J L . . 

(—) Wczoraj w Sejm;c i Senacie na uf*' .'r2emówili.śmj 
czystych posiedzeniach uczczono pamięć lf r^arzyszc p< 
Marszałka Piłsudskiego. r ?° Z u rniałem d 

(—) Wczoraj w sali nnsamhlowf-j " jr*Zem- Noro 
Zaniku królewskim w Warszawie odbyłOi*!^ 3* od czas 
pod przewodnictwem P. Prezydenta KM^TL.'0 łykiem 
pospolitej posiedzenie konstytuujące NaC** 
nogo Komitetu Uczczenia Pamięci .Mars** 
ka Piłsudskiego. 

Po przemówieniu inauguracyjnem Prftf 
denta Rzplitcj i referacie gen. Wicnia*?',' 
Długoszowskiego, który wezwał wszys*f* Sewillj. < 
komitety regjonalne, by uzgodniły swe PJJ^Z zakurzor 
ny z komitetem naczelnym, — PrezyrP^szeliśmy d 
Rzplitcj powołał prezydjum i komitet ^ T ^ . Wjechali 
nawczy. Do prezydjum weszli: premj< r y dfuga, v, 
wek, gen. Rydz - śmigły, ks. kardynał | ! V c ' e oś\victlo 
kowski, marsz, świtalski, marsz. Racząc**' Przywitaj 
b.premjer Prystor, gen. Kasprzycki, ** ̂ rzadka w S 
Sosnkowskł, gen. Sławoj - SkładkowskijJWry Z e ó z i ^ 

Jak wiadomo wydany został okólnik 
przez Związek Przemysłu Włókienni
czego do wszystkich firm, który poucza 
pracodawców jak maja wypłacać urlopy 
między innemi okólnik ten mówi: urlo
py robotnicze należy obliczać z 3 mie
sięcznego zarobku podzielone przez i-
lość dni faktycznie przepracowanych i 
przeciętną s tawkę dzienną i wypłacać 
za dni urlopu tyle ile robotnik przepraco 
wał w ostatnich dwóch tygodniach 
przed urlopem- NJ>. o ile robotnik praco 
wał po 3 dni w tygodniu to w myśl o-
kójnjka. przęmyclowców, powinien otrży 
mać z a ft dni' urHopu 3 dn) płatne, a tu 
15 dni urlopu —~6 dni płatnych. 

Na powvższv system krzywdzący kia 
sę robotniczą. Zw. Zaw. „Praca" kate
gorycznie zaprotestował i uważa, że 'J 
ile dn obliczania bierze się zarobek z 3 
miesięcy, t o i do wypłacania musza bvć 
liczone dni z 3 miesięcy fnktycznie prze 

pracowanych i za tyle dni wypłacony 
urlop, bez względu na j jęść dni przepra-
powanych w ostatnim tygodniu przed 
urlopem- Takie stanowisko zajmuje T Ó W 
meż Inspekcja Pracy . 

W związku z tem okólnikiem w dniu 
1 bm. w lokalu Zw. Zaw. „Praca" odby 
to się zebranie robotników firmy ..daw. 
R. Kindler' na którym kierownik Zw-
Zaw. „Praca" p. W. Majchrowski omó
wił wspomniany okólnik, charakteryzu 
jąc go jako krzywdzący klasę robotni
czą, gdyz daje on możność różnym na
dużyciom ze strony przemysłowców-
Po przemówieniu p. Majchrowskfego 
wywiązała się dłuższa dyskusja w wy
niku której wszyscy zebrani robotnicy 
kategorycznie protestują przeciwko 
wspomnianemu okólnikowi 1 jednocze
śnie żądają interwencji Inspektora Pra 
c y 

— o • 

p wina." W tc 
%> odurzeni 

LeKo miasta d 
s i a n k a , o se 

ściemniło si 

Do wydziału wykonawczego P ' " ? * ! 
Rzplitcj powołał na przewodnicząceso r j 
Wieniawę - Długoszowskiego, posła 8 ^ 

"osodny. 
,. toimo to de; 
J e* f t rana. lec: 

Dur (tyfus) brzuszny powstaje wyłącznie 
z nieczystości ludzkich. 

Dur (tyfus) brzuszny szerzy się tylko 
jedna droga — przez wydaliny iudzkie 
— kał. rzadziej mocz. 

Zarazić sie durem (tyfusem) brzusz
nym można tylko w jeden jedyny spo
sób — jeżeli kał lub mocz człowieka 
chorego albo takiego, który chorobę 
przebył i nosi w jelitach zarazki, dosta
ną się do ust zdrowego. 

Zarazki z zakażonych wydalin dosta 
ie się do naszych ust z brudna woda, z 
mlekiem zanieczyszozonem. z pieczy
wem, warzywami, owocami, któryclt 
ktoś dotykał brudnemi rękami, albo na 
które w jakikolwiek sposób przeniesio
ne zostały choć drobniutkie cząsteczki 
wydalin. 

Muchy przenoszą zarazki 
z wydalin ludzkich na produkty spo
żywcze. 

Wydal iny ludzkie trzeba zawsze trak 
tować jako możliwe źródło zakażenia 
durem brzusznym. 

Ustrzec się duru brzusznego jest bar 
dzo łatwo, trzeba tylko zabezpieczyć 

Panie i Panowiet... 
KorzT«t«lc'e 1 nleomyl 

nych horoskopów .EROAN 
D1EOO' postępki s i zd . fo 
przeszloić, czss obecny, 
zscadnlenls przyszłości, 
charakter l przyczrny nie
powodzeń, orsz choreby, 
na które cierpicie w z»d-
nym wyp «óku nie są ta
jemnica przed wzrokiem 
1 Intuicją .EROANDIECO". 
w skład horoskopów wrho 
dzą, orzeczenie przy po
mocy medium .MIS MA
RY", na radane pytania w. sprawach loterjl. wyboru zawo
du, handlu I t. p. daje nieomylna odaowledsl w sawledzlo 
aej miłości daje pożyteczne wskazówki I wyj.snla przyczy
ny, a wlec tem samem wszystko co Was Państwo ciekawi, 
lub dręczy będzie wyjaśnione nstychmlsst— w Jeżyka: nie
mieckim, polskim, frsncusklm. angielskim i rosyjskim. Po> 
zamiejscowym, przy załączonych pytaniach podać dokła
dnie miejscowość, miesiąc. dz'ea I rok oTOdzanls <o ile 
rnoz. £odz,t sten 1 podpisać własnoręcznie, załączając na 
koszta kancelaryjne Zł. 2 w zn.czk. poczt a po 4 dniach 
otrzymacie swoją prognozę Zycla Przyjęcia osobiste od 11 
rsno do 9 wieczorem, '.iii. ul. Ołówna >t, m. 2, 

spożywane pokarmy przed zanieczysz
czeniem ich wydalinami; w tym celu 
przedewszystkiem trzeba, żeby wyda
liny ludzkie usuwane były tylko do do
brze urządzonych, szczelnych ustępów 
(jeszcze lepiej kanalizacji). 

Woda w studni powinna być czysta 
i zabezpieczona przed zanieczyszcze
niem wydalinami ludzkiemi zgóry — 
przez wiadro lub ściekanie brudnej wo
dy, z boku — przez przeciekanie nieczy 
stości. 

M'eko winno być czyste, dojone sta
rannie wymytemi woda z mydłem ręka
mi do wymytego w czyste i wodzie na
czynia. 

Pieczywo, warzywa, owoce winny 
być zabezpieczone przed zanieczyszcze
niem, t. j . głównie przed dotykaniem ich 
i orzed muchami. 

Każdy winien myć rece przed jedze
niem i za każdym razem po załatwieniu 
potrzeb naturalnych, dur brzuszny bo
wiem jest chorobą brudnych rąk-

Z domu. w którym jest chory na dur 
brzuszny, nie wolno sprzedawać, poży
czać ani dawać nikomu żadnych przed
miotów, a przedewszystkiem produktów 
spożywczych. 

Ten . kto Pielęgnuje chorego, nie po
winien gotować, doić krów ani wogóle 
dotykać się produktów spożywczych, 
które później ma jeść ktoś inny, a po 
każdem dotknięciu się chorego, jego po 
ścieli, lub naczyń winien starannie w y 
myć ręce wodą z mydłem. 

Każdy przypadek duru brzusznego— 
to przestępstwo, spowodowane przez 
czyjeś brudactwo lub niedbalstwo, każ
dy przypadek duru brzusznego iest cięż
ką chorobą, która może doprowadzić do 
śmierci. 

' rana, lec 
Osińskiego, gen. Góreckiego, prof. fas"*« Dowodu pr 
bowskiego, wicemin. Koca, posła Mie^^ i że deszcz 
skiego, wicemin. Siedleckiego, p'< •' l-c rl'-' ujmy- Z o 
Warszawy, Starzyńskego, red. StpiczynfJlT^O na wąska 
R<\ PROFESOROWA Sujkowską, prezesa - ^ T ^ h don Juat 
Śliwińskiego. J Y ^ o l a m i . Nii 

(—) Łódzki kupiec Mendei PERLMIIT̂e ukazało 
(Piotrkowska 33) nabrał w fabrykah KFLT 
rów na sumę okOlo 300000 zł., pokryw™ 
je wekslami, które poszty DO protestu. / ^ S l ^ 
mutter sprzedał towary po niższych CERT* F/-Vi > 
i zbiegł. 

t t e c i e r a - s i ę 
Stan p o g o d y w t o d t l . 

ŁÓDŹ 7 czćrwca. W dniu dzisiejsM] 
godzinie 8 rano temperatura wynosiMa 
stopni powyżej zera. (Najniższa tempt**' 
RA w nocy — 9 stopni powyżej zera \ . 

O tej samel porze barometr wykazy*, 
ciśnienie 751 f} milimetra. Tendencja WjJ 
metryczną — równomierny wzrost e r " 
nia. 

Wiatry południowo - zachodnie T s 
ścią do 5 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodii 
wzwstającem stopniowo zachmurzeniu, 
scami przelotne opady. 

' Na terenie całego kraju temperatur 
granicach od 15 do 20 stopni powyżej ' 

ZATELEFONUJ ZARAhs-
Nr. 102-28 lub 102-2 

K u p i o n y z n a c z e k F . O . M . 
tworzy miljony — potrzebne na b u d o w ę 

a otrzyaywac będziesz „EcW .v, ^ 
ed jutra w domu. P r e n u m ^ ^ 2 " . , " ^ 
umawiać można poczynaj** 
od każdego dnia miesiąca Jŵ ał", jako b. ( 

njmC.Uiiał gotówk 
listowanych. 

yć w swe pt 
P o d z i ę k o w a n i e . ho^\sic d?,! 

W niedzielę dn. 26 maja 
Łodzi „Dzień Matki" pod łaskawym Pf1^ 
ktoratem JWP. Wojewodziny K. HaukcT^aa, który zma 
wakowej. Jf^^ n i k t nie 

W dniu tym o godz. 10 rano z o s t a ł ^ Borski zgodz 
prawione uroczyste nabożeństwo w K' 
drze. , 

Po nabożeństwie delegacib młodł' 
CK. pod opieka Pań z Zarządu i Opieku 
Kół udały się do przytułków, gdzie wrj. 
ły matkom trm przebywającym kwiat*' 
słodycze, składając jednocześnie serJ^j 
iyczenia. Do szpitali udały się Panie t_ 
niltetu i wręczyły kv/atki chorym matk"' 

O godz. 12 m. 5 przemówiła przez r» 
do Matek i Dzieci p. mgr. H. Stolarska-

W dmu tym dzieci wręczyły s*£ 
Matkom jednodniówkę, wydana ńrza .̂sINoć R>;«Ń nar] 
sie Oddz. Kół Mł. PCK. pt. ,Na Dzień r w 

Wszystkim, którzy przyczynili się d r t | W. n , e S p 0 ^ f 
erzyjemnienia tego dnia Matkom, a wię c

4 R ó w n e g o K 

Paniom z Komitetu, WWPP. OPIEKUNKA ^ teraz n i e ' 
Opiekunom oraz młodzieży CK. — za oj i> Skłtmnła 
dzenie matek w prrytułkaeh i szpitalach- Jon,^ • ? 

„B-ci D y m ^ l a ł wi P° P 
Tak, O 

rb. odbył s/fWę. fu spotkj potka 
?>u zapropon 

Weg", .,łra", „Marysin'' 
sloch" i ,.J. KołaczkowskieRO" za rifiaf^Ł--
tie kwiatów, firmom E. Wedla, J. Pi.1*"l?4idzieniv \x 
skiego i K. Gostomskiepo - z a of^ro^ejrJe od ńitr 
słodyczy — Komisia Oddz. Kół PCK. sk^ h P . 
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t y m a d ę tymczasowa Czy on 

polskich okrętów wojennych! 

książeczkę Ubezpieczani Społeczne) J 
983-318 I legitymacje tymczasowa n 
;M19890 wyd w ŁODZI. " An\ Prowadzić 
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_ W O J C Z Y Ź N I E D O N J U A N A . aaaaa— 
S e w i l l a - m i a s t o k w i a t ó w . 

W R O D Z O N A K O K I E T E R I A H I S Z P A N E K . 
Sewilla w czerwcu 

nip" ^ ' P c i r a s - niewielkiego ale bajecz-
P^knego miasteczka portowego, dro 

"autobusem do Sewilli t rwa siedem 
5 n ' u M i m o t 0 P ^ ^ ż n i e d l u z y & > e 
Dra A b o w i e m droga prowadzi przez 

h Drm r a i — P ° I a «
 l a s v oliwkowe i 

artek po Pjf [ r ^ c z o w e , winnice, lasy drzew kor 
dbędzie się o* j . r y c n ' palmowych, hiacyntowe pola 

r a y - k a J f t u s ó w . A nad tem wszystkiem 
^ ' a ^ a się jasny błękit nieba bez 
mur, z którego słońce rzuca swe zło-
* womienie na białe domki andaluzyj-

,*<* wiosek. 

ii delegatów, g 
i c o n e było 
Włochy po 
mie i n n y c h ^ 

tytuujące N a £ l7| 
kmieci Mart**! 

rojnego pa 

i Senacie na 
:zono pamięci 

ansamblowi "Jj 
zawic odbył"; i, 
czydenta H z ^ L 0 'vkicm czerwonego larragońskie 

L W ciągu siedmiu godzin niemal nie 
. -mówiliśmy słowa, gdyż nasi współ 
'Orzysze podróży mówili tylko nie-
^umia łem dla nas andaluzyjskiem na 
^Czem. Notowaliśmy wiec swoje wra 

l l ) a . od czasu do czasu odświeżając 

'g° Wina. W ten sposób w nastroju lek 
'e8o odurzenia dostaliśmy sie do rodzin 

1 ^ 0 miasta don Juana — wieczystego 
ptfif °cnanka, o sercu zmiennem, jak fala 

& uracyjnem 
gen. c i e n i a * ? ' I f i c j e n i , , : , 
'ezwał w 5 Z y 5 * ' f ) S e w i j ' 0 s ' c * u ż > zdy wjeżdżaliśmy 
godniły swe Samochód nasz toczył sic 
ta, — Pte: 

i komitet 
szli: prem jer 
ks. kardynał 
arsz. Raezicłe1 
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2 zakurzone przedmieścia. Wkrótce 
żęliśmy dzwonek pierwszego Itram 
Wjechaliśmy w szersza ulicę, sko 
drugą, wreszcie na obszerny, rze 

l e oświetlony plac. 
przywitał nas deszcz— rzecz ogrom 
rzadka w Sewilli. Wiedzieliśmy wiec 

" J i ^ y . że dzień następny będzie piękny 
fT^odny. 

^rno t o deszcz padał jeszcze następ 
n rana, lecz nie odczuwaliśmy z te-
Powodu przykrości, doznając wraże 
że deszcz wiosenny nie przynosi Se 
ujmy- Z okna naszego, wychodza -

? na wąską uliczkę, widzieliśmy róż 
d-on Juan'ów. spacerujących pod 
lami. Nie t rwało t o jednak długo: 
ukazało się wkrótce w całej 

swej wspaniałości, jako szczegół nie
zbędny palącej wiosny hiszpańskiej. 

Ruch poranny zrazu wydawał sie le
niwy, gdyż wszyscy 

uciekli przed deszczem. 
Niezadługo wszakże ruszyły szeregi aut 
mali i wielcy gazeciarze ukazali sie po
nownie, wywołując dzienniki, stoliki w 
kawiarniach wkrótce zostały zajęte — 
cała Sewilla odetchnęła po deszczu. 

Sewilla, oblana potokami słońca, jest 
żywym obrazem wyśnionej Hiszpanii, 
jaką każdy z nas piastuje w wyobraźni. 
Przypomina znane dekoracje teatralne, 
a jednak jest zupełnie inna. 

Katedra w Sewilli może słusznie ucho 
dzi za najpiękniejszą na świecie gotyc
ką świątynię- Trudno nam będzie zapo
mnieć kiedykolwiek złote rzeźby głów 
nego ołtarza, srebrny obraz „Virgen de 
la Sede" wzgl. Madonny na krześle, oto 
czonej czterdziestu pięciu drzeworyta
mi, wyobrażającemi zdarzenia z życia 
Jezusa i Marji Panny, oraz grobowiec 
Kolumba. 

Przed katedrą znajduje się dziedziniec 
obsadzony pięknemi drzewami pomarań 
czowemi. Na tem miejscu, w dawnych 
czasach, g i y znajdował sie tutaj meczet 
zamiast którego później wzniesiono kate 
drę, odbywały się ablucie wyznawców 
islamu przed wejściem do meczetu- Rów 

szczyt jej zdobi obracająca sie na wie
trze chorągiewka, t. zw- „Giraldillo" — 
postać kobieca, wyobrażająca wiarę. 

Nie wszyscy wiedzą, że Sewilla liczy 
300,000 mieszkańców, a zatem jest wiel 
kiem miastem, posiadającem również 
swoje ujemne strony, mało T z u c a j a c e 

się w oczy. jak przyznać musimy. Wie
czorna przechadzka na ulicy Wężowej 
— „Calle de las Sierpes" jest pełna uro 
ku. Ulica jest tak wąska, że przejazd 
jest wzbroniony. Zobaczyć więc można 
zbliska życie lokalne ze wszystkiemi je 
go obrazkami i typami: torreadorów w 
typowych kapeluszach. D i ę k n e kobiety 
w koronkowych mantylach i wysokich 
grzebieniach we włosach, oraz płomień 
nookich Hiszpanów — potomków słyn
nego don Juana. 

Godna zwiedzenia jest sewilska fabry 
ka cygar i papierosów, mieszcząca sie 
w obszernym, dwupiętrowym gmachu w 
stylu barokowym. Zwiedzić ją można za 
opłatą dwóch pesetów. Przewodnikiem 
jest stary podoficer. . ,Carmen'y" napy 
chające „cigarillos" ręcznie lub Drzv po 
mocy maszyny, w większości swej nic 
sa 

ani ładne, ani młoda, 
lecz wszystkie uśmiechają się z owem 
znanem już płomiennem kokieteryjnem 
spojrzeniem, z którego słyną Hiszpanki, 
jakkolwiek nie wkładają w nie w grun
cie rzeczy ani odrobiny namiętności, nież i sewilska Campanile, słynna 

dzwonnica Giralda, wysokości stu me- przypisywanej im tak powszechnie 
t rów była kiedyś minaretem. Obecnie Dzlerzblcki 

H a l e , l e c z u d a ł e . 
Niemcy budują 450 torpedowców. 

Angielsko- niemieckie rokowania mor 
skłe natrafiają na pewne trudności głów 
nie ze względu na kwestje ustalenia pa 
rytetu w poszczególnych kategoriach 
okrętów wojennych. Kwestja t a jest 
t em trudniejsza do rozwiązania, że Niem 
cy rozpoczęły w ostaltnim czasie budo
w a 

nowego typu torpedowców, 
który według posiadanych dotychczas 
irrformacyj stanowi w dziedzinie budów 
nreftwa okrętów wojennych krok praw
dziwie rewolucyjny. Chodzi mianowicie 

o budowę miniaturowych torpedowców, 
zaioga któiych składać sie będzie tylko 
z 5—6 ludzi- Podczas gdy jeden członek 
załogi obsługuje ster okrętu, reszta d c ! 
ni służbę przy wyrzutniach torpedo 
wych. Kierownictwo marynarki niemiec 
kiej zi imciza wybudować 

4>0 tego rodzaju torpedowców. 
KoSiit budowy nowych okrętów jest sto 
sunkowo nikły, zasięg miniaturowych 
torpedowców, które mogą rozwijać nie 
słychaną wprost szybkość iast nato
miast bardzo wielki. v 

i S o . i o. o . - Winami, pi. N o p o ł a o n a 5 
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Za okazaniem tego kuponu 
W każdym f o t o - składzie 

kamera 

" K o d a k " B B 

zł .1250 
WmUf i, dnia M. VI. Uli. 

Pszczoły uśmierciły konia 
i ciężko pokłuły wieśniaka. 

W Auberive w okolicach Reims wyda 
rzył się niecodzienny wypadek. Z wo
zem naładowanym burakami z kopca 
wracał do fermy robotnik, gdy nagle na 
padł na niego roj pszczół, 
które co tylko wyroiły się z ula* Z nie

zwykłą zaciętością pszczoły rzuciły sie 
na konia, którego zakłuły na śmierć, a 
także na robotnika. Wprawdz ie żyje on 
jeszcze, ale jest tak bardzo pokłuty, 
że lekarze obawiają się, czy wyt rzyma 
i zostanie przy życiu. 

W i e l k i s z c z u r 
przyczyną groźnego pożaru. 

W sklepie żywnościowym Wibaut w 
Harnes, zarządzanym przez Anielę 
Świat wybuchł pożar w niezwykłych 
okolicznościach. 

W nocy pies zaczął gwałtownie szcze 
kać. a sklcpikarka, chcąc zobaczyć co 
siej dzieje, zapaliła świecę i 

weszła do magazynu. , 

Pies tymczasem rozpoczął pościg za 
wielkim szczurem i przewrócił butelkę 
ze spirytusem- Pani Świat przestraszy
ła się zobaczywszy szczura i upuściła 
świecę, od której zapalił sie rozlany spi 
ry tus . Zanim przybyła straż pożarna, zc 
sklepu pozostały jedynie niedopalone 
zgliszcza. Szkody wynoszą 50,000 fr. 
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lia miesiąca 

^ D o w i e S C ZĄ S Z G Z Ę Ś G I E I 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

- zti hrabia Borski dowiedział słe ód 
B o wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fin-
™d»- że firma zbankrutowała. Borski nie 

r a n i e 

, rb. odbył sft 
łaskawym Pf̂  
ny K. Hauke-
1 rano został"! 
:eństwo w K* 

E m 

E c iał, (ako b. oficer, do tego dopuścić, ale 
^ miał gotówki na wykupienie weksli za-
Hi° ł«6towanych. Nie chciał jednak wtajem-
"CzVć w swe położenie narzeczonej Wandy. 

Udał się do biura prezesa koncernu naftc się do Diura prezesa K o n c e r n u nauo 
&°. lozue Manficlda, by prosić go o po-
>• Tu spotkał dyrektora Lundquista, któ-
J p u zaproponował odgrywanie roli Man-

który zmarł przed dwoma laty, o czem 
j*k nikt nie wiedział, 
górski zgodził się i zaczął odgrywać ro-
P°tentata naftowego. Sekretarzem został 
''andczyk, Likanen. 
Lundquist urządził koło Nowego Jorku 
a ^ e z okazji poświęcenia nowego pałacu 
•nhelda. 

gacie młod: 
»du i Opieka 
>v, gdzie wr? 
ącvm kwiaW 
teinie serde 
' się Panie ż 
horym matk* 
'wiła przez f* 
H. Stolarska; 
ręczyły »8 
iana 
Na Dzi en 
czynili się d"̂  K m n i e spowrotem do włóczęgi i bez 
•kom, a w i e c . R ó w n e g o kolekcjonowania, bo tego 
P OpiekunkJ ^ teraz niezniósłbym! 
fi i szpitalach- <onf • czuła, ze na samą 'swia 
mom M V ^ n , L ^ ś ć kłamstwa lekki dreszczyk prze 
„B-ci Dvm^ ^ ' a ł jej po plecach. 

2 3 o f i a ^ a > . r : Tak, Oxley. Może nigdy i 
" A ^ z i e m y , wtedy 

Nie omyliła się. Unikając jej oczu, 
Pytał t rochę zdławionym głosem: 

— Mam prośbę. Wando. Jedną ma-
"- S«M Prośbę!... Niech mi pani pozostawi 
>le Z ' L V

M aC°c cień nadziei. Niech pani nie odsy 

dla, j . Pi, 
- 7 a ofia 
Kół PCK. 
Owanie 

może nisdy 
nie 
nie 

idę od pana 

liska _ 
Społecznej 

mczasowa 
1 -

va kanarki 
'0 III piętro-

dlaczego nie miałaby zostać przy 
Czy on sam koniecznie musi na 

Prowadzić bezdennie głupie życie i 
• '^rać idiotyczne rarytasy 

wędrując z 
U^^rać idiotyczne rarytasy, albo błą-

* bezcelowo po świecie 
do hotelu.. DI aczc io ; 

ROZDZIAŁ XX. 
Manfiel siedział w swoim biurze. 

Usłyszał dyskretne pukanie do drzwi i 
zawołał: 

— Proszę! 
Wszedł Leekanen z pocztą dzienną. 
Póki szef przeglądał korespon

dencję, sekretarz stał sicromnic w przy 
zwoitej odległości. 

Naprzeciw Manfielda siedziała Be t t y 
i czekała. 

Na miejscu, które dawniej zajmowa 
ła Szwedka, blada, wypłowiała blon
dynka .teraz siedziała Bet ty . 

Bet ty jego. Leekanena. 
Umysł generalnego sekretarza pra

cował z natężeniem, ale w biednej gło 
wie tak huczało, że nie był zdolny za
stanowić się co robi. Wiedział tylko, że 
tak czy inaczej, a posadę djabli wzięli. 

Nagle usłyszał swój własny glos: 
— Panie prezesie, chciałem prosić o 

chwilkę rozmowy. 
Komplenie zwariował! — pomyśla

ła Be t t y i zaczęła pilnie oglądać swój 
ołówek. 

— Proszę. Co sie stało, L e e k a n e n ? 

Oho! — powiedziała do siebie 
B e t t y : — Nawet nie oberwał za taką 
wprost niesłychaną bczcze-ność! Wi
docznie ma naprawdę w.el \ ie fory u 
szefa! 

Leekanen wyprostował się: 
. — Panie prezesie! — Tp, o czem 

cKcę mówić, dotyczy tylko nas obu. 
Ośmielam się prosić o rozmowę na 
osobności. 

To było mocno powiedziane.. 
To już zakrawało na rewolucję pa

łacowa. 
Z pewnością Mamield zadzwoni na 

dyżurnego lokaja I każe go wyprosić 
— a jaki ws tyd dła nlei. d!a Bet tv . nrzv 

znawać sie do znajomoSd ż warjalem! 
Lokaj nie przyszedł, nawet nie padło 

słowo ostrzeżenia. 
Swoją drogą ten Maafield jest cał

kiem niezrozumiały. 
— Czy nie można tego odłoży? na 

później, Leekanen? 
Sprawa jest pitea, panie prezesie. 

Gdy Bet ty wyszła. Leelrarrtn padł 
na jej krzesło; opuściła go odwaga i już 
nie by? zdolny utrzymać się na nogach. 

Gdy za sekretarką drzwi słe 
zamknęły, Manfreld powiedział. 

— No, Leekanen, śmiało! O c© cho
dzi? 

Gdyby szef zawoteł jednego z 
rosłych, djabelnie silnych murzynów, z 
których każdy wziąłby go za kark i jak 
piórko wyniósł z gabinetu dyrektorskie 
go, gdyby szef przynajmniej skrzyczał 
go porządnie — Leekanen wiedziałby, 
co mówić; przygotował takie oskarżę 
nie, że Manfieldowi zrobtłoby się gorą 

J co, wówczas nie śmiał by sie z niego. 
I murzyn też. 

'Ale teraz... 
Mocno poczerwieniał, zaczął mówić 

pośpiesznie. 
— Panic prezesie, nie jestem 

bezczelny, słowo honoru daję, że nie! 
Nie chce zajmować czasu panu preze
sowi i przeszkadzać, ale.... — Zgubił wą 
fek myśli, zatrzymał się, potem z naglą 
determinacją zawołał : — Pan prezes 
wywiózł mnie z Finlandji, obdarzył za 
ufaniem, nie wypędził ze służby, kiedy 
w Sztokholmie zapomniałem mówić po 
angielsku... Czy mogę być szczery? 

Manfieid skirmł głow-ą: 
— Naturalnie. Leekanen. NiecH pan 

opowiada wszystko, co panu leży na 
sercu. 

— Dziękuję, panie prezesie... S to 
krotnie dziękuję za łaskę przestałem 
palić!... Chciałem zaznaczyć, że pan 
prezes iest prezesem naszego Koncernu 
i wobec tego jest, naturalnie, 
ogromnem szczęściem dla Betty.. dla 
miss Tompson' 

Znów poczerwieniał. 
— Wiem. że nic nic przedstawiam 

sobą. Kompletnie nic, zero. Nawet nie, 
mam prawa zwracać się do pana pre-j 
zesa z prośbą, ale tak kocham dziewczy: 
tve ż e dla n i c i e o t ó w JoałatM M ^ u Ł z i ć 

się na mistress Tompson — to jej 
matka, panie prezesie... Mecze sie, kie 
dy Bet ty jedzie na wyspę do starego 
pałacu i całą noc czekam na jej powrót 
Ale już nie mam sił, zauważyłem, że 
zaniedbuje się w pracy... Wczoraj też 
czekałem i doszedłem do tego, że po
stanowiłem włożyć maszynę piekielną 
do poczty pana prezesa. 

— Ohoho! — zawołał Manfield — 
co za pomysł? Jak pan sobie wyobraża 
taki przyrząd? 

Leekanen zmieszał sie doreszty: 
— Ekrazyt — wyszepta? — myśla

łem o ekrazycie, panie prezesie., 
Oczy prezesa koncernu błysnęły 

uśmiechem de Lucca hrabiego Borskie 
go. 

Byfy major artylerii konnej wyofira 
ził sobie, jak sekretarz Leekanen ładu 
je blaszankę od konserw materiałem 
wybuchowym, a potem zakłada zapal
nik. 

— Brawo. Leekanen! Zuch" z ciebie! 
Leekanen nie wiedział, co myśleć. 

ani portiera ani murzyna nikogo! Tylko 
prezes 'Jozue Manfield i ten sie uśmie
cha, bawi się jego kosztem. 

Manfield zapyta ł : 
— Panie Leekanen... 
Tak' jest. Powiedział ..paińe", Leeka 

nen-dobrze słyszą,?. 
— ...kiedy pan zamierza wziąć 'ślub 

z miss Tompson? 
To było czysto męskie ujęcie 

wy. I 
— Nie później jak na Boże Narodzę 

nie, panie prezesie 
— Mocno żałuję, że n!e będzie mnie 

przy tej uroczystości — w zamyśleniu 
odpowiedział Manfijjd. — W każdym 
razie pomyślę o odlowiednim rewanżu 
za pańskie z a u f a n a . Poza tem, Leeka 
nen, może pan b w zupełnie spokojny, 
Za to ręczę panu jwojem słowem! 

Samochód M~anf!k!da zatrzymał się 
przy chodniku dolnej części Broadwayu 
Prezes wysiadł. 

— Możesz odjechać, John — powie
dział zmęczonym głosem i pchnął 
drzwiczki, które zamknęły się z suchym 
trzaskiem. 

Wielki cieńmy wóz ruszył, a pre
zes zmieszał się z szarym tłumem. 

Wśród innych przechodniów, szedł 
sobie człowiek w szarym palcie, w ka
peluszu, niedbale nasuniętym na głowę. 

Mały chłopczyna uliczny sprzedawca 
gazet, w zapale wpadł na niego, potrą 
cił i jeszcze krzyknął: 

— Gdzie masz oczy, s t a n ' gapo? 
Pomknął dalej, wrzeszcząc na całe 

gardło: 
— Ryenlng Post! Evcning Pos t ! 
Nawet nie przypuszczał, że nazwał 

gapą wielkiego Manfielda. 
A „gapa" szedł dalej i uśmiechał sie 

z zadowoleniem. 
Szkoda, że chłopak ze sporą paczka 

gazet pod pachą tak" prędko uciekł — 
Manfield z pełną satysfakcją zapłaciłby 
dolara za jeden egzemplarz ,J:vening 
Post". 

Przed Parkiem Centralnym skręcił 
na Madison Avenne i szedł nadół do 
olbrzymiego dworca kolei podziemnych" 
Grand Central Terminal. 

Czy to był przypadek? 
Przejechał pod łożyskiem północnej 

odnogi rzeki Hudson i wysiadł w Ho-
boken. 

Na szerokiej ulicy nadbrzeżnej nr :h 
zamierał. Cienka wars twa śniegu, roz 
jeżdżonego kolami samochodów cięża
rowych, zamieniła się w brudne lepkie 
błoto, na którem opo r / pozostawiały 
wyraźne zabłąkane ślady. 

Od morza dął or/enikliwy wiatr . Sil 
niejszy podmuch per w/a? z ziemi 
skrawki papieru, kaw-i!ki pakuł i cien
kich wiórów, używanych do pakowa
nia. 

Z wybrzeża można było ofijac cArfem 
prawie ca lv port z lasem stcrciwcycl.' 
masztów i kominów, na niektórych 
okrętach' powiewały bandery. 

Ucieczka z biura, długie wałęsanie 
się po ulicach i ten wicok wprowadziły 
go w stan gorączkowego podniecenia. 

Stał jak zahipnotyzowany. ccś 
wzbierało w nim, rosło z ogromną 
szybkością i wylało się w jedną upartr 
myśl: 

Dłużej nie wytrzymam!.. 
Nagle obok siebie posłyszą? głos: 
— Dobry wieczór, mister Borski. 
Drgnął i przymnkął oczy. 

d. c. n 

i 
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E C U ZE STOLICY 
tycie Warszawy w kliku wierszach 

Rada szkolna ra. st. Warszawy posta 

KRATECZKI. 
MIŁO&Ć BEZ WZAJEMNOŚCI _ 

W R O G N A U L I C Y . 
nowila skrócić okres dożywiania dzieci 
o cale pół miesiąca. Decyzja ta zapadła Dzień powszedni jest dniem, w któ-
dlatego, gdyż fundusze na akcję d o ż y - . r v m k a z d v normalny człowiek wie, co 
wiania dzieci zostały bardzo uszczuplo , I T i a *© s ° b a robić. Pracuje więc, lub szu-
ne. Pozatem w ostatnim okresie rada F P"a<*V. opowiada o ^znajomych, że są 
szkolna potanowiła ograniczyć liczbę kanabe. narzeka na złe czasy, plotkuje 
porcyj do połowy mianowicie do 1 5 . 0 0 0 . p - Ale co normalny człowiek ma ro-
Rada szkolna zwróciła się wobec tego, WC w niedzielę, lub święto? Do 12 leży 

•w Józku. Dobrze. Następnie ziada obiad 
i zastanawia się co dalej robić z tak pięk 

sle 

do kierowników opiek szkolnych z ape 
lem o zorganizowanie dożywiania dzieci 
w e własnym zakresie. 

Niezwykle cenny transport dzieł; 

nie rozpoczętym dniem. Zimą ostatecz
nie zagadnienie jest łatwiejsze, gdyż są 
ludzie, którzy w niedzielę chodzą do ki-

sztuki przewieziono w ostatnich d n i a c h ! n a ? 1

b t . e a t r u - . 
z Sowietów przez Warszawę do Paryża ' . M e I a t «™ c , . S M n ' . I n d . z *e umawiają 
W pocingu międzynarodowym *ursu - ; ; i iL? a J * ? ! ^ ^ * a k , egc-ś cichego, nie. 
jącym na linji Moskwa—Warszawa p o p i s a n e g o porozumienia, że będą zatru-
rvż w walizach dyplomatycznych kurie *' Z W ' S Z C Z C Ś W w s z v m b l i ź n i m 

_^ s i.!_u u Kiorzy juz sa rów sowieckich strzeżonych przez] na letnisku. Siedzą więc 
,uw ."raTsobie letnicy spokojnie na podartych ie-

7 0 ? Z Y ^ r rrsr^ *m f b l i ż a -
° , , . Y , . „AZC*' p r m i facp'i i lacego się nieszczęścia, wystawiają swe 
włoskiej ^ * ^ * ^ * ^ . A ^ ^ ^ i , . ^ a n ^ na działanie skąpych pro-
Do Francji wysłano na międzynarodową! s J o ń c a 

W w ^ V l t t '
 W^iel^S^aKi Tymczasem niebezpieczeństwo już 

..Walka Św. Jerzego ze *m°JJ«n - ^ a j n a d c h o d z i w i e i s k a d r ó ż k a . M a ono po
stać mamuni, tatunia i czworga dzieci. 

Pierwsza spostrzega groźny widok 43 
obrazy Leonardo da Vinci 
tość tych obrazów oceniona iest na 
miljony dolarów. 

Na rynek warszawski rzucoi 
większe ilości b"anan6w, spro 
z Gdyni. Banany ukazały się masowo w 
sprzedaży na wózkach ulicznych, co 
wpłynęło na obniżenie cerry tych owo
ców z 3 zł. na 2 zł. 60 gr. za 1 k'g. 

• * • 

pani Pipikowska. 
— O rety! Antoś. patrz Tauntadral-

wadzonvoh ' s l C l w a ' ' d o n a s z ż o n ą 1 w s z v s t k i e m i ba 
chorami! Antoś. przyznaj sic. zaprasza
łeś ich? 

— Skąd*! Ani ml przez myśl nie 
przyszło! Przecież oni nas do cna ob _ 

jedzą! 
— Bezczelni ludzie! Co ja tej całej Podatek" od szyldów Jest znacznie,. , 

podwyższony w porównaniu do poprzed i ****** d f » » a. «*.ad? I na oodwicczo 
nich* wymiarów, mimo, że statut po- il^^^SLS^^ B o 5 ? i e f t v 

datku nie uległ zmianie, a to na tei n o d ! m j : 5 ° . ś ć n £ u ™ ^ a i ? c ™ 1 ****** r ° 
stawie, że w stosunku do niektórych 
szyWów. opodatkowanych na podstawie 
par. 3 p. 1 statutu, zastosowano par. 3 
n. 3, którego stawki są znacznie wyższe 
Zmiana polega na zastosowaniu do szyi 
dów stawki przewidzianej dla reklam. 
Stowarzyszenie kupców polskich' zwró 
eiło aię 'do ministerstwa t prośbą o wy 
jeśnienie przepisów s ta tutu podatku 
od szyldów, „ u t f t ł A f l QO\ • » • 

Liczba osób' przybywających" 'do s to 
licy z prowincji w poszukiwaniu Drący 
ostatnio zaczęła poważnie sie zwiększać 
Większość bezrobotnych* z prowlwii nie 
znajduje zatrudnienia i powraca na koszt 
władz miejskich do swej g<ilny. W 
kwietniu zgłosiło się po zapomogi na 
wyjazd z Warszawy 320 osób'. 

dziną!... Hop! Hop! Witamy kochanych 
państwa! Doskonalcścic zrobili przyjeż
dżając do nas! A i mife dzieciaczki są, 
doskonale! Prosimy, prosimy... 

Nic wiedzieliśmy co robić z niedzielą 

więc w braku innego zajęcia postanowi
liśmy państwa odwiedzić. Dzieciaki tak 
się cieszyły, że spędza cały dzień na wsi 
że nie mieliśmy serca zostawiać ich w 
Łodzi. 

Bardzośmy radzi. Obiadek będzie 
skromny, szkoda żeście państwo nie 
uprzedzili o przyjeździe, byłabym się 
przygotowała, ale czem chata bogata, 
tem rada... 

— Przywieźliśmy ze sobą parę cia" 
steczek, więc jakoś wspólnemi siłami... 

— Drobiazg, naturalnie (a bodajbyś 
pękła ze swemi ciastkami, zamiast przy 
wieźć 3 kilo mięsa i 5 kilo kartofli). 

Wieczorem goście zaczynają napomy 
kać o wyjeździe, gospodarze, udając goś 
cinnych słabo namawiają na Dozostanie 
na kolacji, wreszcie śród cichych życzeń 
złamania rak. nóg i karku na dodatek, 
goście odjeżdżają, a gospodarze zostają 
sami, smętnie rozmyślając o doszczęt
nie opróżnionej spiżami, pożyczonem 
maśle u jednej sąsiadki, mleku u drugiej, 
chlebie u trzeciej, o połamanych kwiat
kach, pokaleczonej korze drzew i tych 
wszystkich nieszczęściach, jakie na so
lidny, spokojny, cichy, szczęśliwy dom 
letniskowy sprowadza pnzryiazd ..mi
łych, kochanych, drogich" gości-

ZAZDROŚĆ. 
Kazimierz Wertyń z ulicy Rzgow

skiej kochał namiętnie Anielę Pordalską 
z ulicy Pabianickiej, panna Aniela zaś 
czufa „miętę'' do Jana tHorackiego z uli
cy Napiórkowskiego. 

W tych warunkach' jest rzeczą zupef 
nie zrozumiała, że Wertyń zapałał nie
chęcią do Horockiego. Ody wiec spotkał 
go na Placu Reymonta, nie wytrzymał i 
rzucił się na szczęśliwego rywala. Pobił 
go dotkliwie no i został skazany na 7 
dni aresztu. Jerzy Krzecki. 

toki nvocXe 

Nr. la 

-flJMes! * -womi fak złe" 
iak sądzicie. Wszystko iesl 
przed Woml,„ Vł iednal 
chwili-* większa- wygrona <••• 
cudownie odmienia Wasza 
życie na lepszejttCZeśl iw»z«ą 
O y ż mażecie się wahać** 
Ani chwili datCek ttwtakft 
Wasz f o s | e » l w n a s z e j 
szC£C§lt«rei fcoteklułZ*< 

j l U I i W M I T : 
Centrala: Warszawą, Nowy Świat 19. Konto P.K.O. 7192 
'Zamówienia zamiejscowe za(atwiam\LPjdwxQin*ł ROfiClff-) 
Ciągnienie l e j klasy 19 czerwca r. b. Cena: cały loa i t . J/* ał. łfl-

Panika w tajnym banku. 
Cały zarząd znalazł się w areszcie. 

Z Tczewa donoszą: 
Żydzi tceewscy chcąc zrobić chrzęści 

jańskim bankom konkurencję, założyli 
sobie w połowie kwietnia rb. własny taj 
ny bank, którego dyrektorem był waliz-
kąrz Hersch Cukier, zamieszkały przy 

juficy Starej Nr. 1. 
i Policja śledcza, mając już pewne infor 
macie o istnieniu tainego banku żydów-

Pociąg popularny do KRAKOWA 
. » . . , , M

 n * niedzielę 9. VI. r. b. 
w hołdzie cieniom M e w i M f e Marazałka Pol.ki J ó « • f • P l ł s u d . k i e s r o 

Odjazd z Łodzi-Falr. dn. 8. VI. r. b. o godz. 22.45 1 

Odjazd z Krakowa dn. 9. VI. r. b. godz, 23.10 
. Cena przejazdu tam i z powrotem S B I . 11 .QO 

W dniu tvm odbędzie się mecz piłki nożnej K R A K Ó W - B E R L I N 

Pocą* p a p o h » l ' w p i i e m y na dzi.ń 8-«o k. o . .powody nie<U.tafe«n.| il.<ci Q c « . t n i k 6 w 
zastaje odwołany, p.en.adzc wpłacone aiogą b,i zwrócone łub wliczona Q c " " t n " l 6 w 

aa pociąg popularny na At. 9 b, m. 

skiego. przeprowadziła szereg niespo
dziewanych rewfeyj w mieszkaniach po 
dejrzanych żydów na Tczewskich Na
lewkach przy ul. Krótkiej i ul. Starej. 

Wynik rewizyj był nadspodziewa
ny- Policja znalazła i zakwestionowała 
u członków zarządu tojueeo banku ży
dowskiego cała buchalterie bankowa 
pisana w żargonie żydowskim na różne 
go rodizajii świstkach. 

W toku dalszych dochodzeń ustatono 
że „Bank'' posiadał 12 udziałowców ży
dów, których każdy zapłacił wpisowe
go 25 złotych, oraz po 1,50 gr. tygodnio 
wej składki. 

W zebranych w ten sposób sum miej 
scowy kupcy żydowscy otrzymywali 

300-złotowe pożyczki. 
Kapitał banku rósł z tygodnia na tydzień. 

Oprócz prezesa — dyrektora banku 
Cukiera zarząd składał sie ze skarbnika 
kupca Izraela Katza. zamieszkałego przy 

ttA»jjO - KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 7 czerwca wieczorem: 

RASZYN. 
15.35 Przegląd giełdowy 
15.45 Koncert ze Lwowa 
16-30 „Czarodziejska muszelka" — opowia 

danie dla dzieci młodszych, 
16.45 Arje i pieśni w wykonaniu S. Orłow

skiej 
17.00 „Kara w życiu dziecka'1 — wygłosi 

W. Ptaszyńska 
17.15 VI-ty koncert z cyklu „Pięć wieków 

muzyki kameralnej" 
17.40 Audycja dla chorych w opracowaniu 

ks. Rękasa ze Lwowa 
18.10 Teatr Wyobraźni z Wilna 
18.30 Koncert reklamowy 
18.4"i Muzyka z płyt 
H1.Ó7 Program na dzień następny 
19.15 Skrzynka rolnicza — omówi inż. W. 

Tarkowski v 
1925 Transmisja z kortów Legii fragmen

tów meczu tennisowego o puhar Dawisa 
Polska — Południowa Afryka 

1945 WiadomoSci sportowe ogólnopolskie 
19.50 Feljeton aktualny 
20.00 lak spędzić święto? 
20.10 Pogadankę muzyczną wygłosi 'dyr. 

Poman Chojnacki 
20 20 Koncert z Filharmonji warszawskiej 
2230 „Wiosna'1 — audycja poetycka w o-

pracowan'u ]. Waśnicwskicgo' 1 

22.45 „Zwalczanie chorób wenerycznych u 
nas i gdzieindziej" — 

2300"Wiadomości meteorologiczne dla ko
munikacji lotniczej 

28-05—23.30 Muzyka z płyt 
ŁÓDŹ, iak Raszyn, z wyjątkiem: 

1400, 1845, 1015 Muzyka z pryt 
SOBOTA, dnia 8 czerwca. 

RASZYN. 
6.80 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka do gimnastyki 
6.36 Gimnastyka 
6 50 Muzyka z p łyt 
715 Dziennik poranny 

ulicy Krótkiej Nr. 12. oraz sekretarza 
krawca Lejba Aboscha, zamieszkałego 
pray ulicy Krótkiej Nr. 21. 

Cały materiał dowodowy wraz z ak 
tamii policja przekazała prokuraturze 
przy sajdzie okręgowym w Starogardzie. 

725 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzień bieżący 
7-50 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycja dla szkół 
805 Audycja dla poborowych 

11.57 Sygnał czasu 
1200 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne 
1205 Muzyka z płyt 
12.50 Chwilka dla kobiet 
12 55 Dziennik południowy 
1305 Koncert ze Lwowa » 'Ą 
1350 Nasz handel morski 
1355 Wiadomości o eksporcie pelsktiB. 
14-35 Przegląd giełdowy 
14.45 Najnowsze nagrania na płytach 1 
1530 Recytacje prozy f 

1545 Koncert w wykonaniu orkiestry P. % 
pod dyr. Stan. Nawrota 

1680 Skrzynka techniczna — omówi raaj 
W. Frenkiel 

1645 Chór z Poznania 
17.00 Odczyt z Wilna 
17 lO Koncent w wykonaniu zespołu St. M" 

chonia • 
17.50 „Walka z rdzą'1 (pogadanka przyra* 

nicza) — wygł. L. Awin 
18 00 Audycja dla dzieci starszych i fflWJ 

dzieży z okazji „Tygodnia Polski*!* 

1830 Przegląd wydawnictw — wygł. pf^ 
H. Mościcki M 

18.40 Życte kulturalne i artystyczne stolUJ 
1845 Muzyka z płyt 
19.07 Program na dzień następny _ J 
1915 „Poznajmy przepisy finansowo-iołiK 
19-25 Wiadomości sportowe lokalne 
1980 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
19.85 Koncert organowy z Poznania j 
19.50 Feljeton aktualny 
2000 Koncert solistów 
2045 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracułenw ł zyiemy w Polsce? 
2100 Audycja dla Polaków zagranicą, pO] 

świecona Kórnikom polskim 
21.30 Koncert fortepianowy 
22.00 Koncert reklamowy 
22-15 Transmisja z Wilna 
22.30 Tear Wyobraźni 7 Krakowa A 
28-00 Wiadomości meteorologiczne dla kW 

munikacji lotniczej]' \ 
23.05—23.23 Transmisja z kortów Le(B 

iragmeńtów meczu tennisowego o puMJ 
Dawisa Polską — Poł. Afryka 

2385—24.00 Mała orkiestra P. R. ood ci}# 
'l. Górzyńskiego 

ŁóDź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1400, 18.45. 1915 Płyty 

! Francusfc 
ogłosić na h 
Miakl następ 

, 1) kongr 
Warny co c: 

w t 
P 2). w pri 

PAWEŁ LACOUR. 
• i.!; orf', . l ąWr.*^: ' \ U- r' » 

K o n t r o l a . 
Adwokat Bernard Sawrens, skończyw

szy obronę w sądzie, wracał swoim zwycza
jem piechotą do domu. 

Mieszkał przy ulicy Franciszka I-go. Kie
dy doszedł do mostu Zgody, przyszło mu na 
myśl zajrzeć do Salonu Sztuki. Zostawiwszy 
więc tekę w szatni, przeszedł przez ogród, 
iziicając przelotne spojrzenie na kilka biu
stów, które mijał oraz wyniosły posąg mar
szałka Focha na koniu i udat się do sali ma
larstwa nowoczesnego. 

Zegar ścienny rozbrzmiał czterema ostry
mi i dżwięczneini uderzeniami. Mecenas Saw 
rens pomyślał, źe miał dość czasu obejrzeć 
wszystko; lotem ptaka coprawda. Był to 
zwykły jego sportowy sposób zwiedzania wy 
ftaw, który nie przeszkadzał mu zatrzymać 
się przed płótnem młłem lub wzruszającem 
dla niego nieco dłużej. Nie chciał bowiem 
pozować na amatora - znawcę, zni podob
nym być do snobów, entuzjazmujących się 
n* komendę. 

Doszedłszy w niespełna pół godziny do 
:ali sztychów, mecenas Bernard Sawrens dał 
się skusić pobliską „oazą" wypoczynkową, 
gdzie wygodne iotele stały przed ażurowym 
balkonem, dominującym nad olbrzymią na
wą, zaludnioną białemi posągami. 

Naprzeciwko, po drugiej stronie nawy, 
mieścił się bufet, przystrojony kwiatami, i 
orkiestra, grająca motyw z Carmen. Z obu 
zaś stron główne schody o podwójnym o-
biegu. 

Wtem adwokat Sawrens zauważył parę, 
spacerującą między posągami. Mężczyzny 
nie znał, czy też nie mógł ze względu na od
ległość poznać; ale subtelna, wysmukła ta 
sylwetka, ta jasnowłosa główka pod czar

nym kapelusikiem z węzłem seledynowym, 
to napewno Antolka. 

Impulsywnym ruchem wiedziony, mece
nas Sawrens wstał prędko, zbiegł, biorąc 
po dwa stopnie ze schodów, wpadł do sali 
z posągami i przekonał się, żc para znikła. 

Dokąd poszła? Do bufetu? Nie. Do sali 
malarstwa prawdopodobnie. 

Bernard Sawrens pośpieszył tam, prze
biegł nawę gorączkowo trochę — nie dla
tego, broń Boże, by fakt zastania żony w to
warzystwie obcego mężczyzny, miał wzbu
dzić zazdrość w nim. Był więcej zdziwiony, 
n>ź niespokojny. Pragnął podejść do niejI.. 
Zobaczyć ją,... 

Nie znalazł jednak intrygującej go pary. 
Podrażniło go to, poddając nierozsądne my
śli: skąd się wzięła raptem ta bytność An
iołki w Salonie Sztuki, o której nie wspo
minała mu przy rannem śniadaniu? 

Czy była samorzutna, jak jego, czy też?... 
A ten mężczyzna towarzyszący jej?... Czy 
znalazł się przypadkiem na wystawie? Chy
ba! 

Mecenas Sawrens, człowiek surowych za 
sad, nie chciał dopusaczać nawet myśli, by 
żona jego naznaczyłałsobie rendez-vous na 
wystawie, bodaj z ob^m mężczyzną bez je
go wiedzy. 

Zbity z tropu i znaczony, zdecydował 
czekać przy wyjściu, a j^szyscy zwiedzają
cy opuszczą Salon sJr^WKto wie, czy nk 
okaże się wówczas, że subtelna i wysmtikł? 
dama w czarnym kapelusiku z seledynowym 
węzłem, nie jest jego żoną. 

Lecz Czatowanie takie zirytowało go po 
chwili. Zdenerwowany, opuściwszy Salon 
Sztuki, poszedł do domu, myśląc, że lepiej 
zrobi, jeśli zabierze się do studjowania le
żącej na jego biurku pliki aktów, dotyczą
cych dużej sprawy, której miał bronić w 
Rennes pojutrze. 

Nie zastawszy żony, zabrał sie gorliwie 

do pracy, lecz nie byt w stanie skupić uwa
gi na nie], wsłuchując się w turkot na ulicy, 
w hałas windy, jadącej do góry i w dzwon
ki telefonu. 

Nagle rozległ się zgrzyt klucza w zamku. 
— Antolka; — szepnął z ulgą do siebie. 
Za chwilę pani mecenasowa wbiegła z 

uśmiechniętą twarzą do jego gabinetu. 
Cóż, kiedy miała rzeczywiście czarny 

swój kapelusik z seledynowym węzłem na 
głowie. 

— Jakto, Bernardzie! Nic całujesz mnie 
na przywitanie? — spytała zbliżając się do 
męża. 

— Owszem,., owszem. Skąd wracasz, 
Antolko? 

— O! Załatwiłam nie mało spraw: naj
przód krótka wizyta u Janinki Kodetowej, 
której przybyto maleństwo, jak wiesz, potem 
fryzjer mój i krawcowa zajęli mi czas do 
piątej. Ale, ale; jadłam jeszcze podwieczo
rek i... oto jestem! 

— jadłaś podwieczorek? Gdzie? 
— W. Esplanadzie. Potrzebny ci ten szcze 

gól? 
— Ktoś mi powiedział, że widział cię w 

Salonie Sztuki. 
— W. Salonie Sztuki? Dziś? 
— Tak. Na wystawie Towarzystwa Ar

tystów francuskich, . 
— Ten ktoś miał zaćmienie wzroku w ta

kim razie. 
— Asystow.nl ci jakiś pan, jeden z mych 

przyjaciół, prawdopodobnie. 
— Możliwe!... .' • 
— Wzruszasz ramionami, ale zarumieni

łaś się przytem, Antolko! 
— Z gniewu. 
— Nie chcę twierdzić dlaiego, źe znwin&-

łaś względem .mnie. Przyznałabyś mi się, 
gdyby.. 

— Wcale nici . \ m 
*— Podczas gdy, zapferafąc się, nasu

wasz mi myśl... • V 
— Że zdradzam cręi woma wola! Co 

dalej? 
— Jakto: co dalej? 
— Nie ty zacząłeś??... 
— Ach! Zamierzr.sz usprawiedliwić s ;ę 

w ten sposób? Wyp°minając mi starą histo-
rję, której mieliśmy nie poruszać więcej? 
Wet za wet zatem? To niegodziwie z twej 
strony. Twoje „co dalej'' daje mi dużo do 
myślenia. Jeżeli ty... ty... której nie odma
wiam w niczem, sprzeniewierzyłabyś mi się, 
zasługiwałabyś na moją,.. 

— Wzgardę! Wykrztuszę to słowo, sko
ro masz je na języku; chcę jednak wierzyć, 
że nie w myśli, bo inaczej dodałabym, że 
ja ze swej strony nie miałabym w sercu nic, 
prócz litości dla ciebie, nieszczęśliwego męż 
czyzny, zaślepionego zazdrością do tego su> 
pnia, że nie waha się znieważyć ohydnem 
posądzeniem uczciwej, jak ja, kobiety dlate
go, źe jakiemuś głupcowi... jakiemuś niego
dziwcowi... wariatowi jakiemuś, przywidzia
ło się, że widział mnie tam, gdzie nic było 
inniei... 

— Ten watjat, to ja! 
— Ty?! żal mi cię, biedaku! — zawo

łała pani Sawrens wybuchając śmiechem, 
który zabrzmiał fałszywie w uszach jej mę
ża. 

— Idź precz! Wynoś się ątąd natych
miast! — krzyknął wyprowadzony z równo
wagi ostatecznie i wyszedł sam, natykając 
się w drzwiach na panią Lauren, teściową 
swoją. 

Była to wyniosła, dystyngowana, poważ
na dama, niezdolna do udawania. Adwokat 
Sawrens mial wielki szacunek dla niej. To 
też wrócił wśiad za nią do gabinetu. 

— Co się tu dzieje? — spytała matrona 
na widok zmienionej twarzy córki. 

— Pytaj zięcia swego,̂  mamo. I_strze" 

się go! Bo zdaje mi się, że d-istat nagi* 
bzika I 

— .Widzę, widzę, że i jemu niedobrze p** 
trzy z oczu. .Wobic czego, żegnam was, m** 
je dzieci. Słówko tylko. Rozstawszy się t 
tobą, Antolko. zoszłam po próbne fotograf** 
naszego Jerzyka. Patrzcie, jaki rozkosz4 
chłopczyna! Nieprawdaż? 

— Mama była w Esplanadzie z mej* 
żoną? — wtrącii adwokat pomijając pytani 
teściowej milczeniem. 

— Tak jest! Po bytności u krawcoW*! 
z nią, nainówiiam Antolkę na podwieczorek' 
Co znaczy twoje pytanie, Bernardzie? 

— Nici Nic! Pozwól ucałować ci rO**̂  
mamo! 

Pani Laurcntwa podała mu je śmiejt" 
się. 

— Masz słuszność, moja córko. Twój mfj 
jest jakiś niewyraźny dziś. .Weź go w op^ 
kę — nadmieniła wysuwając się dyskretna 

Po wyjściu teściowej Sawrens wyciąg11* 
obie dłonie gestem błagalnym do żony. '-»<*] 
la odparła zimno trzęsąc głową: 

— Myślałam, źe wyżej stoję w tw0**J 
cczach i mocniej siedzę w twem -.-uu. Q& 
ziieś mnie bardzo, Bernardzie! 

— Zbłądziłem, przyznaję lecz d'atei| 
że zanadto cię kocham! —.odparł pokoro* 

— Czy „zanadto" nie wiem, ale „w* 
napewno Pozostawmy to czasowi... 

— Zgoda. Jadę do Rennes i n:.e będę ŚP** 
szył spowrotem... 

— Słusznie! Mniej się zmęczysT, mój * 

Po raz pierwszy od pięciu lat malźens"-
go jej pożycia, urażona miłość własna w 2^ 
In górę nad miłością dla męża. 

— Masz rację — odparł dotknięty i 1 

brał się do pracy, błogosławionej pra***" 
jedynej skutecznej rozrywki w strapieniu 

Tłum. J. • 
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P r z e g l ą d s i ł s p o r t o w y c h 

a nie walka mistrzów. 
1 Francuski Komitet Olimpijski postanowi! 
ogłosić na Międzynarodowy Kongres Olim
pijski następujące dwa wnioski: 

1) kongresy olimpijskie odbywać się 
Winny co cztery lata, zawsze — 

w drugim roku oampjadh/. 
r. 2) w przyszłości ograniczyć wiek" olim

pijskich zawodników w lekkoatletyce do 
18—25 lat ze względu na to, że igrzyska o-
limpijskie m3ją być przeglądem sił sporto
wych młodzieży, a nie — walką mistrzów, 
którzy zawodom olimpijskim nadają efiaiak 
ter zawodowy. 

S t a v i a p i ł k a r s k i m m i s t r z e m 
Czechosłowacji. 
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1 Odbył się w Pradze ostatni mecz piłkar
ski o tegoroczne mistrzostwo Czechosłowa-
i 

Mecz ten dał wynik sensacyjny. Wbrew 
*podziewanio n zwyciężyła drużyna Cechie 
Kolln, bijąc faworyta mistrzostw, Spartę, w 
stosunku 2:1. 

Wynik ten zdecydował o utracie szans 
na mistrzostwo ze strony Sparty, a nato
miast uchroni' od spadku z ligi zespół Ko-
lin. 

Tytuł mistrza Czechosłowacji zdobyła 
drużyna Slavll. 

S p o r t w K i l k u s ł o w a c h 

bekcja bokserska klubu IKP organi-
fUje w celu rozwoju boksu w naszem 
mieście od dnia 15 b.m. szcśclotygodnio 
wy bezpłatny kurs bokserski pod kier. 
p s t r z ą Konarzewskiego. Na kurs ten 
£ aPisywać się mogą zawodnicy począt
kujący i niezrzeszeni w sekretariacie 
lekcji bokserskiej klubu IKP przy ul. 
* rebrzyuskicj 10 — w poniedziałki, śro 
u ' 1 piątki, od godz. 18 do 20. 
„ W związku z przyjazdem berlińskiej 
}'ctorii do Łodzi na mecz z Ł T S G — 
*-KSIb o mistrzostwo klasy A, został 
Przełożony z niedzieli 9 bm. na 26 
,^erwca, natomiast mecz o mistrz, kl. 
* U.iion - lour ingu — WKS, odbędzie 
s iC \y niedz.clę o godzinie 11 przed pr>ł 
pa boisku Widzewa, Berliiiczycy przy
c z a j ą do Ł,dz i w niedziele o godz. 
6 rana 
. W dniach 9 i 10 b.m. odbędą się wc 
Ł w o w i e mistrzostwa Polski w slatkow 
c e kobiecej, w których Łódź reprezen
towana będzie przez wielokrotnego mi-
s , r z a okręgu H K S . W mistrzostwach 
w eźmic udział siedem zespołów, które 
o s t a ł y podzielone na dwie grupy: HKS 
/pa w jednej grupie z zeszłorocznym 
glistrzem AZS (Warszawa) , oraz z Gry 
?em (Toruń) i Pogonią katowicka. W 
drugiej grupie spotkają s ię : AZS (Lwów) 
AZS (Wilno) i Olsza (Kraków). Zwy
cięzcy grup spotkają się w finale. 

Sekcja pływacka ŁKS-u organizuje 
»a pływalni przy Al. Unji najprawdopo
dobniej w niedzielę 16 b.m. wielkie za
r o d y pływackie z udziałem przebywa 
]?cej czasowo w Łodzi b . rekordzislki 
Europy Węgierki, Magdy Lenkey. D j s -
"onała pływaczka węgierska ma s t ra to 
k'ać wspólnie z czołowymi pływakami. 
Drzyczem popisywać się będzie również 
w skokach do wody. 

Jak się dowiadujemy bawił w Łoddzi 

przedstawiciel W I C , który Dcrcrukto-
wał z ŁOZK w celu organizacji wielkie 
go wyścigu kolarskiego Warszawa — 
Włocławek — Poznań — Łódź — W a r 
szawa, na terenie okresu łódzkiego. 

Ponieważ zarząd ŁOZTK nie mógł 
zgodzić się na warunki proponowane 
przez WTC, zrzekł się organizacji im
prezy, która wobec tego przeprowadzi 
klub warszawski bezpośrednio. 

Jak już podawaliśmy w dniach 10—20 
bm. miał 6ię odbyć w Łodzi pod kierowni
ctwem przebywającego w naszem mieście 
trenera PZPN p. Spojdy skoszarowany kurs 
dla przodowników piłkarskich. Obecnie do
wiadujemy się że kurs ten jednak zosłał od. 
wołany wobec zbyt małej ilości zgłoszeń 
(8 kandydatów). ŁOZPN zamierza zorgani 
zewać podobny kurs dla przodowników oił 
!;arskich (trzytygodniowy skoszarowany) 
we wrześniu h-b pażdziernikif. 

Mecz 

W k a ł d ą n i e d s i e l ą i ś w i a t a 

Loty nad Łodzią 
Przelot Łódź — Warszawa 

Zbiórka na l o t n i s k a w Lnbl lnka 
Inłormaeie 1 wpisy tylko do godz, 10-ej 
dnia przedlwiątecm«go w PoUUlem Bimrse 
p ° d r 6 * o r b i s , H l , p N , t r 6 5 ° r S * 

czys-:, mój 

lat malżeńs^ 
i własna w***' 

P M 

iotkniyty i t W 

vionci pra^" 
v strapieni^'' 
Tłum. J. • 

ŻAŁOBA NARODOWA 
a Zlot Związku Harcerstwa Polak Jego. 

, Straszliwa wiadomość o zgonie Marszał 
?? Piłsudskiego przekreśliła w Polsce wszel 
*'« rachunki i przewidywania, zarówno je
dnostek jak i grup społecznych. 
. Dotknięci nieszczęściem, nie mogliśmy 
*dać jasno sobie sprawy, czy w okresie na 
? zego narodowego smutku, rzeczą słuszną 
?5st, że Zlot 6ię odbędzie, czy też może wi
nien być odłożony. Za nieodwoływaniem 
f'otu najwymowniej przemawia wysnuła z 
"ucha Wielkiego Zmarłego Jego wola, któ 
B nakazywała Mu w najcięższych i najsmut 
lżejszych chwilach życia tem na potężniej
ą c czyny się zdobywać, w tytanicznej pra-
y zapominać o nieszczęściu. 

, Naczelny Komendant Zlotu wydal roz-
^ z , który tą drogą powtarzamy wszystkim 
^rcerkom i harcerzom, że przygotowania 
gotowe ani na chwile nie mogą ustać, go-
*°wość zlotowa się obniżyć. Za przykład 
^'onożonego tempa moga służyć prace Ko
rundy Naczelnej i Komendy obu Zlotów, 
*!°re działają z niesłabnącą energją. Decy-
w'i w sprawie Zlotu już nastąpiła 1 Zlot się 
obędzie. 
? . Musimy swą pracą tak sie 'dołożyć, aby 
£'ot wypadł piękniej i poważniej niż zamie
t l iśmy poprzednio. Nem. 

2 KURSU PALACZÓW KOTŁOWYCH 
Odbył się inauguracyjny wykład p. inż. 

W. Wędrychowskiego na kursie palaczów 
kotłowych przy Instytucie Rzemieślniczym 
* Łodzi. 

Dalsze wykłady odbywać się będą we 
^t°rki i piątki w godz. od 18 do 20 w loka 
" , , lstvtutu Rzemieślniczceo (Główna 7) 

reorezentacyj 
d w u l i g . 

W niedzielę, 16 bm. odbędzie się w War 
szawie mecz r.iłknrski pomiędzy reprezenta 
cją ligi PZPN a reprezentacją ligi węgier
skiej. 

Mecz rozegrany zostanie o godz. 17.30 
na sładjonie Wojska Polskiego. 

Wkrótce ustalony zostanie skład repre
zentacji Polski . 

m 
Święta we Lwowie 

m i s t r z o s t w a P o H H i w siatkówce 
p a ń . 

Mistrzostwa Polski w siatkówce pań od
będą się w dniach P | 10 bm. we Lwowie. 

W turnlcjii weźmie udział 7 mistrzow
skich drużyn okręgowych, które najpierw 
walczyć będą w dwóch grupach eliminacyj 
nych: 

I — AZS I.wów, AZS Wilno f Olsza Kra 
ków. 

II — AZS Warszawa, Pogoń Katowice, 
Gryf Toruń I HKS Łódź. 

S k r z y n k a d o listów. 
Przykra przygoda urzędnika 

miejskiego. 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
O zmierzchu w dniu 5 bm. liczni spacero

wicze w parku ludowym na Polesiu Kon-
stantynowskiem byli świadkami gorszącego 
zajścia, jakie miało miejsce na plaży przy 
stawie. . 

Teren ten niedawno został częściowo o-
grodzony, lecz przy otwartym dostępie, bez 
jakichkolwiek napisów ostrzegawczych, gro 
madził wielu widzów przyglądających się 
robotom prowadzonym przy oczyszczaniu 
stawu. 

W pewnej chwili do jednego z przecho
dniów, jak się okazało urzędnika Zarządu 
Miejskiego, podszedł jakiś osobnik dozorują 
cy robotników (rzekomo dzierżawca tere
nu) i pomimo, że tamten był w towarzy
stwie żony, łelżył go słowami nienadające-
mł się do powtórzenia, brutalnie spoliczko-
wał i dotkliwie obił laską. 

Nie pom jając istotnej przyczyny zajścia 
stwierdzić jednak należy, że nawet wydzier 
żawienie terenu nie uprawnia nikogo do sto 
sowania samosądu w stosunku do wkraeza 
jacych w jego obręb. 

Publiczność, dla użytku której park je«t 
stworzony, ma prawo domagać się zapew
nienia sobie bezpieczeństwa przed napada
mi opryszków w miejscu publicznem i ukr) 
cenią tego rodzaju samowoli brutala. 

A wyciągnięcie datszych konsekwencyj 
z opisanego faktu i rozstrzygnięcie kwestji, 
czy wybryk barbarzyńskiego indywiduum 
o r . a ? sromotne obicie spokojnego urzędnika 
miejskiego na miejskim terenie może ujść 
bezkarnie spnawty będącemu dziefzawe.r 
pozostawiamy uznaniu Zarządu Miasta. -

Postronny. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa fasolowa z kluseczkami. Klops z 

J\asza «ałata. lecrnmina oomarańczowa 

L o s l o t e r y j n y 
krzepi i stwarza wiarę w lepsze jutro. 

Szczęśliwy los kupisz 

K A F T A L A 
Łódź, ul Piotrkowska 5 4 

dzie stale padają WIELKIE WYGRANE, gdzie ostatnio padło; 

wa razy po I . O O O . O O O . Z ł a 

na nr. 61415 i 72450 
cztery razy po 

1 0 0 . 0 0 0 . z ł . 

na nr. 85.899, 107.462, 112.612 i 133.710 
oraz szereg wygranych po z ł . 5 0 . 0 0 0 . ~ ~ 2 0 0 0 0 - 1 0 . 0 0 0 . — i t.d. 

Wypłacamy rokrocznie naszym graczom 
M i l j o n y z ł o t y c h . 

Zamów więc jaknajspieszniej los do I-ej klasy 33 Loterji. 
Ciągnienie rozpoczyna się już dnia 19 czerwca, 

istowne zamówienia załatwia się, odwrotnie. Konto P. K. O. nr. 304.7 61. 

ZIELONE ŚWIATKI NA JASNEJ GÓRZE. 
Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej tra 

dycyjnym zwyczajem, organizuje na uroczy 
stość Zesłania Ducha św. pielgrzymkę mar 
jpńską z Łocbi od Częstochowy. W. piel
grzymce weźmie udział duchowieństwo, or
ganizacje społeczne, korporacje religijne. 

Pątnicy w dniu 8 czerwca (sobota) O 
godzinie 4-cj popoł. zbiorą się na nabożeft 
siwo do kościoła św. Krzyża skąd po nauee 
i błogosławieństwie pasterekiem udadzą się 
na dworzec łódź - Fabryczna. Pociąg odej
dzie z Łodzi o godzinie 5 min. 80 popoł 

Powrót pielgrzymki nastąpi w dniu !0 
i zerwca w godzinach wieczorowych. 

Pozostałe bilety w cenie zł. 8.50 naby
wać można w Sekretariacie Akcji Katolickiej 
w godzinach biurowych, telefon 220-14, o-
raz w księgarni „Dobrej Książki — ul. Gdań 
ska Nr. 111. , 

PRZEZ „ORBIS" W ŚWIAT. 
Głowisz aię gdzie i jak spędzić urlop? 

Bądź współczesnym! Zwróć aię po radę do 
Polskiego Biura Podróży „Orbis", a dowiesz 
się, żc podróżując S/M „Piłsudski", S/M 
„Kościuszko'1, na okręcie ..Kraljica Marija" 
możesz ujrzeć: Triest, Wenecję, Palermo, Al 
gier, Lizbonę. Antwerpię, Kopenhagę, Nord 
cap, Sztokholm, Loridyn, New York, Alck-
sandrję, Konstantynopol, Port - Said, Mal
tę, Malagę", Neapol, Suszak, Dubrownik, Ro 
dos, żc wyjeżdżając przez P.B.P. „Orbis'' 
nad polskie morze, ao uzdrowisk, czy na 
Kresy Wschodnie, ołrzymasł karnety, które 
upoważnią Cię do zniżek na świadczeń* 
w czasie podióźy, ze wyjeżdżając przez 
P.B.P. „Orbis", pozbędziesz się męczących 
zabiegów o paszporty, wizy I wagony dt: 
wycieczek. 

Informacje 1 zapisy Polskiego Biura Po
dróży „Orbis', Łódź, ul. Piotrkowska nr. 65 
i 18. 

ZJAZD GAZOWNIKÓW I WODOCIĄ
GOWCÓW. 

XVII-ty Zj^zd Gazowników i Wodocią
gowców Polskich odbędzie się w Bydgo
szczy I w Inowrocławiu w dniach od 25— 
28 czerwca 1935 r. 

Jako tematy referatów zjazdowych przy 
jęto: 

Gazownictwo w gospodarce energetycz
nej, racjonalne podstawy organizacji przed
siębiorstw miejskich, materiały, stosowane 
w budownictwie wodociągowo - kanalizacyj 
nym; beton, kamionka oraz stal 1 żeliwo, 
urządzenia wodociągowo - kanalizacyjne, 
uzdrowiska, wartość porównawcza obec
nych sposobów dezynfekcji wody w wodo
ciągach i kąpieliskach, wreszcie techniczne 
urządzenia przy obrocie produktów spo
żywczych. 

W Zjeździe wezmą udział prócz techni
ków krajowych, również delegaci organiza 
cyj zagranicznych. 

Sekretariat Ziazrfn mieści się w Warsza 
wie, ul. Krucza 38, m. 4, tel. 9-84-26. 

POCIĄG POPULARNY DO KRAKOWA. 
Dnia 8 czprwca tj. w sobotę z dworca 

Fabrycznego o godz. 22.45 odiedzie pociąg 
comilarny do Kr?kowa. Odjazd z Krakowa 
S bm. tj. w * ;edzielc, o godz. -23.10. Prze 
jazd tam ł soowrotem zł. 11.90. Zapisy WL 
Orbisie i Wagons lita. J 

D o b r e p o m y s ł y . 
Zależeniem dobrze prosperującego przedsic-

biorstwa jest dobry i nowy pomysł. Rozumieją 
tc kupcy I przemysłowcy 1 dlatego nowe pomy 
sly kupują na wag? złjta. 

Loterja Państwowa nie jest nowym pomy 
sieni, ale zato wszyscy przyznają, it Jest d o 
brym pomysłem, a nowe pomysły znajdują się 
w planie gry. który Dyrekcja Loterji opracowa 
łą dla 33-ej Loterji. 

Takim nowym kapitalnym pomysłem, który 
przyjety będzie przez najszersze kota grających 
z najwiekszem uznaniem, jest urządzenie dodat
kowego, bezpłatnego ciągnienia w dniu 20 grud 
nia „ na gwiazdkę* dla tych, którzy we wszy 
stkich czterech klasach nici nie wygrali, Udział 
v. tem ciągnieniu, powtarzamy, nic nie kosztuje 
Poprostu po ukończeniu ciągnienia klasy 4-ej za 
cliowule się nadal los tej klasy I za jego przed 
stawieniem podejmuje sie wygraną gwiazdkową. 

Cóż to za przyjemna .niespodzianka, gdy w 
okresie przedświątecznym, kiedy najwięcej po
rt zeta pieniędzy, ntgle, bez żadnych nowych 
wkładów, wygrywa się dwadzieścia, czy choć 
by pięć tysięcy złotycłi, albo choćby tylko dwa 
czy jeden tysiąc. Wogóle jest w tem ciągnieniu 
:S'.T wygranych na sumę 370.000 złotych'. 

Pozatem zaś są w tej loterji zachowane wszy 
stkle dotychczasowe atrakcje. A więc w I-ej Wa 
sie, której ciągnienie Tozipoczyna się 19 bm., 
główna wygrana — 100-000 zf., w której klasie 
następnej o jedną stotysicczną wygraną więcej I 
największa wygrana w 4-eJ klasie — tniljon. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Występ Lopka Krukow

skiego i Lucjan ny Romanowskiej 
Teatr Letni w parku Staszica — Kibic 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Kolorowy zięć 
Amor — rew ja: Do góry nogami! na 

ekranie: Królowa niewolników 
Adria — Serce Indianki 
Bajka — Piotruś 
Bratnia Strzecha — 1) Przybłęda; 2) Mł-

łość bez sjów 
Capltol — Stworzona do całowania 
Casino — Katiusza 
Corso — 1) W. obronie prawa; 2) świat 

się śmieje 
Czary — Zyd SUss 
Cyrk „Arena'* (ul. Ks. Biskupa Bandur-

skiego) — Dziś o godz. 8.80 wlecz. 
przedstawienie „Cyrk pod wodą'' 

Dom Ludowy — Kocha... lubi... szanuje... 
Europa — wonder bar 
Grand - Kfno Tarzan nieustraszony 
Jar — na scenie: Gdy zadużo kobiet...; 

na ekranie: Romanse cygańskie 
Metro — Serce Indianki 
Mewa - - 1) Nie jestem aniołem; 2) Noc 

dla ciebie 
Miraż — Kleopatra 

Pałace — Azef 
Przedwiośnie — Antek Policmaister 

Rakieta — Marzące usta 
Record — 1) Groźne spotkanie; 2) Wróg 

kobiet 
Sfinks — 1)' Rendez-vous z Wiednia; 

2) Zemsta dra Kumaczu 
stylowy — Markiza Yorlzaka 
Sztuka — Czarna perta 
Zachęta — 1) Klub dżentelmenów; *— 

2) Jej wysokość całuje 

K U P O N „ E C H A " 
N A B B Z P Ł A T N i r B I L E T 

do Cyrku „AREKA" pod woda 
Okaziciel kupoiiu, kupując bilet w kasie cyrku na miejsce siedzące ma pra

wo wprowadzić drug*4 osobę bezpłatnie. 
Ważny tylko na przedstawienie M-icczorowe w dniu 7 czerwca 1935 w Lod'.i 

Str. * 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 11.90, czerwiec 11.53, 
lipiec 11.55—06, sierpień 11.45 

LIVERPOOL: loco 6.77, czerwiec 6.32. 
lipiec 624, sierpień 6 1 3 

Egipska: loco 8.01, lipiec 7-80, paździer
nik 7-80, listopad 7.80 

BREMA: loco 1372, lipiec 1272. paź
dziernik 12.72, grudzień 1271 

Waluty, dewizy i akcie 
WAHANIA KUR5ÓW DEWIZ. 

Kursy dewiz kształtowały się niejednoli
cie, przeważały jednak naogół zwyżki kur
sowe. 

Dewiza belgijska podniosła się. o 45 gr. 
na 100 big. w stosunku do oficjalnych no
towań z dnia poprzedniego, Berlin o 25 gr. 
na 100 mk., Kopenhaga o 20 gr. na 100 kor., 
Londyn o 5 gr. na funcie, Sztokholm o 15 gr. 
na 100 kor., Zurych o 35 gr. na 100 fr.. Mc-
djolan o 3 gr. na 100 lirach oraz N. Jork — 
czek I kabel o S/8 gr. na dolarze. 

Amsterdam I Madryt utrzymały się na 
niezmienionym poziomie, dewiza francuska 
straciła 1 gr. na 100 fr., a czeska 1 gr. na 
100 koronach. 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIE

RÓW PAŃSTWOWYCH. 
Kursy papierów państwowych kształto

wały się naogół mocniej. W grupie pożyczek 
premjowych Dolarówka zyskała 5 gr., a 4% 
Poż. Inwestycyjna '40 gr. na sztuce. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Pożyczka Dolarowa ser. III szt. 52.65 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna szt. 105.15 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. GB2i> 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r. 81.00 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 roku 65.00 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 9400 
L. Z. Banku Oosp. Kraj. II—VII cm. 832"> 
L. Z. Banku Gosp. Kral. I emisji 9400 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kr. II-III em. 83.25 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 94.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 8100 
Obi. KOm. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
Obi. Kom. B. G. K. II—III i III N cm. 81.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 4850 
L. Z. Tow. Kr. Z. w W-wie gw. 1924 87.75 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 67.25 
L. Z. Tow. Kred. m. Wr-wy 1938 r. 58.00 
Poż. Konwers. m. Warszawy 1926 r. 58 00 
L. Z. Tow. Kred. m. Piotrkowa 1938 47.K0 

AKCJE — COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na

strój niejednolity z odcieniem mocniejszym. 
Bank Polski 86.75, Cukier 3100, Norblin 

32.00, Starachowice 8090 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 7- 6. — Urzędowa ceduła 

PIełdy zbożowo - towarowej w Warszawie, 
szenica czerwona jara szklista 17.50 — 

18.00, żyto I st. 1«.50 — 1875, mąka pszen 
na gat. I lit. B 0-45% 80.00 — 83.00, mąka 
żytnia gat. I 0-55% 28-00 — 24.50, mąka 
razowa 17-00 — 1800 

POZNAŃ, 7. 6. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcyjne: żyto — nienotowane, 
usposobienie spok., pszenica — nienotowa 

na, usposobienie spokoine. Ceny orjentacyj-
nc: żyto 1375 — 1400, pszenica 1575 — 
16 00, mąka żytnia I gat. 0-55% 20.50 — 

2150, mąka razowa 0-95* 17.25 — 18.2S. 
mąka pszenna gat. I lit. A 20% 27.00—29.50 

P O W Ó D * W C W K U 
CZARODZIEJSKIE WTOOWISKO. 

Ze wszystkich widowisk, żadne nic wzfcta 
dziło tak niekłamanego zachwytu i entuzja
zmu, jak „spektakl wodny" JK cyrku „Arę. 
na" 

Zdawało się rzeczą wręcz nleprawdopo*. 
ćobną, aby nawet przy rozwoju techniki 
współczesnej można było osiągnąć tak baje 
czne efekty t> jednak.... 

fto, co dale cyrk, przewyższa swym roz 
machem i przeoychem najśmielsze fantazie 
bajkopisarzy. Widowisko „Cyrk pod wodą ' 
składa się właściwie 

z trzech wieMdch części. 
W pierwszej arena przeistacza się w skr.'.'. 
wek pustyni, przez którą ciągnie wielka ka 
rawana. .w cieniu palm wyrosłych cudem 
na piasku areny, rozkłada się obóz, obser
wujemy życie egzotycznych mieszkańców, 
jak na taśmie filmowej roztacza się prze! 
rami obraz zbrojnego napadu beduinów. 

Druga część to zamek potężnego władcy 
Kalifa z Patsarl. Więc tłumy ciemnolicych 
dworzan, piękne tancerki, najrozmaitsi sziruk 
inistrze. 

Kalif zaprasza swoich gości do park 1 
nad jezioro. I oto iakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej wpada z góry na 
arenę spiętrzona masa wód. Oto zakotło
wało się w jeziorze — to czarujące tancerki 
w strojach kąpielowych skaczą do wody, 
wesoło igrając z falą. Publiczność bije bra
wa, efekt Je^t wręcz piorunujący. Każdy n* 
chylą się nad barjerą, aby sprawdzić, żc w 
arenie znajduje się woda, że to me jest tyl 
ko optyczne złudzenie. 

Czarodzleiskie widowisko w cyrku „Ar* 
na" ma niewątpliwie zapewnione długie ty
godnie powodzenia, temoardziej, ie w pierw 
szei części orognamu dano szereg pierwszo
rzędnych atrakcyj, jak świetnie ttesowai4.." 
grupa słoni, i-oni, napowietrznych gimnastv 
ków, doskonałych komików itd. 

WZNOWIENIE ZAPISÓW NA KURSY 
KROJU MĘSKIEGO I DAMSKIEGO. 

^ Od dnia 6 czerwca wznowiony został za 
pis na kursy kroju męskiego i damskieg-' 
przy Instytucie Rzemieślniczym w Łodzi. 

Udział w kursie mogą wziąć: miafrzowle 
czeladnicy, czaladniczki, kandydaci i kandy
datki do egzaminu kwalifikacyjnego, ora* 
nauczycielki szkó "zawodowych^ 

Zapisy przyjmuje i informacył udzieli 
Sekretarjat Instytutu (Ołówna 7 tel. 235-15) 
w godz. urzędowych od 9 do 15. 

T WINSZUJEMY 
Jutro: Maksyrnowi. 
Wsćhńd słońca 3.1S 
Zachód słońca 19.5? 
Długość dn?a 16,34 
Przybyło dnia S.34 
Tydzień 22. 
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Dzisiejsza Rosja w zwierciadle anegdoty. 

S o w i e c k i r u b e l najweselsza m o n e t a 
Wszyscy śmieją się, gdy go widzą. — — 

Pewien polityk amerykański, który lostronna. Jej celne żądło godzi 
zwiedził niedawno Rosję Sowiecka wy nie głów-

powieaział dziwaczną i paradoksalna o 
pinię, że dzisiejsza Rosja.-, jest najwese 
szym krajem świata. 

Jakież jednak mogą być źródła weso 
łości w państwie, w którem panuje ponfi 
ry nastrój ucisku, gdzie niema swobody 
myśli, gdzie nawet czuć nie wolno indy 
widualnie? W państwie, w którem do 
dziś dnia na olbrzymich obszarach 

panujo głód 1 nędza. 
W państwie współczesnego niewolnict
w a ? Wreszcie w państwie, w którem 
wszystko jest podporządkowane myśli 
prześcignięcia pod względem tcchnicz 
rfym krajów zachodu i całego świata? 

A jednak... Jest to humor oczywiście 
mimowolny i humor gorzki, rozgoryczo 
ny i krytyczny. Właśnie w takim pań
stwie jak Sowiety, gdzie niema swobo 
dy słowo, myśl krytyczna wyładowuje 
się w szeptanych z ust do ust anegdo 
tach i dowcipach- Humor i dowcip, jako 
zwierciadło nastrojów społeczeństwa. 

Niefrasobliwy i krytyczny zarazem po 
lityk amerykański upatruje jedno ze źró 
Ueł humoru sowieckiego, w oficjalnej 
frazeologii sowieckiej. Jest „dęta", uro 
czysta i pompatyczna 

Człowiek rozstrzelany w Związku So 
.wietów ma wątpliwą zresztą pociechę, 
że zastosowano doń „najwyższy środek 
cbrony socjalnej"... Gdy związek mło
dzieży komunistycznej podjął kampanję. 
by przywrócić humorowi obywatelstwo 
teatralne na scenach rosyjskich, w Dra 
sie ukazywały się ar tykuły o charakte
rystycznych tytułach: „Organizacja 
śmiechu' albo „Państwowe korzyści hu 
moru"' * | 

Amerykanin wyraził dziwaczne, ale 
niepozbawione słuszności zdanie: 

Oficjalna frazeologia sowiecka jest nie 
świadomie humorystyczna, zwłaszcza 
dla cudzoziemca, który „najwyższy śro 
dek" obrony socjalnej" gotów jest uwa
żać za dowcipnx komentarz do egzeku
cji skazanego ńa śmierć". 

Centralnem jeduak? i najbogaTszem źró 
dlem humoru sowieckiego jest, oczywi" 
scie anciidota. Anegdota o satyryczuem 
Zacięciu, która najczęściej nie jest ,.pi-

, sana" ( a raczej drukowana) dla1 zrozu
miałych powodów, lecz w plotkarskicm 
tempie _ • * • i 

wędruje z ust do ust, 
z miasta do miasta, by po krótszym lub 
dłuższym żywocie umrzeć i zniknąć z o 
biegu, ustępując miejsca aktualniejsze-
mu następcy. 

Człowiek, który mógłby zebrać, wszy 
stkie anegdoty sowieckie, posiadałby 
nietylko pierwszorzędną kolekcje dowci 
pów, lecz również cenny i czuły baro
metr nastrojów i zmian rosyjskiego ży
cia w ciąga ubiegłych lat. 

Anegdota sowiecka jest bogata i wie-

w rząd polityczny, 
czem odcina się zasadniczo od anegdoiy 
dzisiejszych Niemiec. 

Poniżej przytoczone anegdoty zamie
szczone są jako próba przekroju ppprzez 
rozległą dziedzinę sowieckiego humoru-

Jeden szczególniej dowcip odznacza 
się w. Sowietach niepospolitą żywotno
ścią. Utrzymuje się od wielu lat, godząc 
w oficjalną prasę, organ partji komuni
stycznej) „Prawdę" i urzędówke so
wiecką „Izwicstja" (po polsku „Wiado
mości"). Wśród obywateli radzieckich u 
robiła się od lat trwająca opmja. że 
„niema prawdy w „Wiadomościach"-

Świetną pożywką dla dowcipu są 'do
kuczliwe sprawy odżywiania. W jednej 
anegdocie Stalin żalił się przed Kalini-
nem że w jego kredensie grasują my
szy": 

„Łatwo je przepędzisz", — doradza 
Kalinin. ..Zawieś na kredensie napis: Ko 
lcktyw imienia Stalina. Połowa myszy 

zdechnie z głodu 
a pozostałe corychlej uciekną"-

Niska siła nabywcza sowieckiego ru
bla i zupełna jego bezwartościowość po 
za granicami Związku Sowietów jest 
przedmiotem „napół smutnej, napół we 
sołej ironii''. 

„Jaki jest najbogatszy naród na świc 
CIC 

„Rosjanie, ponieważ nie wiedza co 
zrobić zc swojemi pieniędzmi". 

„Jaka moneta jest najweselsza?" 
„Sowiecki rubel: wszyscy śmieją się, 

gdy go widzą". 
Sroga a niedawno rozwiązana instytu 

cja czerezwyczajki, której bezwzględne 
i bezapelacyjne metody śledcze nieje
dnemu obywatelowi dały sie we znaki, 
nie uszła również czujnej uwagi satyry. 
Krąży tedy w Sowietach gadka o zają
cach- uciekinierach z Związku Sowie 
tów, które pojawiają się ,na granicy pol 
skiej i proszą o zezwolenie na jej przekro 
czenie: 

„Czerezwyczajka wydała nakaz aresz 
fowania wszystkich wielbłądów w kra 
ju" — wyjaśniają zające. 

„Ale wy nie jesteście przecież wiel 
błądami"— odpowiada strażnik granicz 
ny. 

„To prawda, ale spróbuj pan dowieść 
tego * 

naszej czerezwyczajce" 
— skarżą się przestraszone zające-

Stalin ustalił niedawno sześć podsta
wowych warunków dla należytego roz
woju sowieckiego przemysłu. Zostały 
one zmyślnie sparodiowane, jako ..sześć 
nakazów dla sowieckiej iuteligencji". 

Oto one: ' 
Nie myśl. Jeśli musisz myśleć, nie 

pisz. Skoro piszesz, nic drukuj. Jeśli mu 
sisz drukować, nie ogłaszaj. 'Jeśli ogło
sisz, nazajutrz odwołaj-.. 

T a k to , we wrażliwem zwierciadle 
anegdoty i sa tyry przegląda się życic 
Sowietów ..najweselszego kraju świata". 

Niezniszczalne drogi Rzymian. 
Gotowe wzory dla dyletantów. 

Jak za czasów Madame Pompadour... 

W St. Clciude pod Paryżem zorganizowano ostatnio wielkie święto, podczas którego 
odbyty się ko»xerty, przyjęcia, polowanie z naganką — ściśle według zwyczajów, pa 
nujących Za Ludwika XV-go i w kostjumach z epoki. Na zdjęciu — malownicza grupa 

osób w kostjumach z epoki przed wyjazdem na notowanie. 

OHYDNA TAKSA. 
Życie człowieka według cennika gangsterów, 

W czasie rozprawy sądowej przeciw 
sławnemu ^gangsterowi Marphy w Chicago, 
złożył on szczegółowe i ciekawe zeznania 

Nikotyna zabija ogrodnika. 
N I E B E Z P I E C Z N E Z A T R U C I A P R Z Y Z W A L C Z A N I U S Z K O D N I K Ó W . 

Przy zwalczanie sakodników w ogrodni
ctwie i w rolnictwie, używa się przeróżnych 
preparatów. Niektóre z tych środków są 
szkodliwe także dla człowieka i znane są 
wypadki śmiertelnych zatruć osób, zatrudnio 
nych przy rozpylaniu tych środków w sa
dach, szkółkach i winnicach. 

Jeden z takich wypadków zdarzył się 
niedawno w Niemczech. 

Pewien ogrodnik przyrządził sobie miesza
ninę z mydła, wyciągu liści tytoniowych i 
nikotyny. Tę ostatnią zakupił w pewnej fir 
mie, polecającej w prospektach swych ni
kotynę, jako „środek przyszłości" przy tę
pieniu szkodników. Rozpuściwszy całą mie
szaninę w wodzie, napełnił aparat rozpyla
jący i udał się do winnicy. 

Po 15 minutach pracy powrócił niespo
dziewanie do domu, skarżąc się 

na złe r/amopoczucSe. 
.Wkrótce stracił przytomność i zmarł, zanim 
zdołano wezwać lekarza. Przeprowadzona 
sekcja wykazała ciężkie zatrucie nikotyną 
Nie jest to pierwszy tego rodzaju wypadek 
w Niemczech. 

Przy stosowaniu jakichkolwiek prepara
tów niszczących pasorzyty, należy zacho
wać jaknajdalej idącą ostrożność. Należy 
wystrzegać się zetknięcia ich ze skórą, z 

drugiej zaś strony należy się odpowiednio 
zabezpieczyć przy rozpylaniu ich, by czą
steczki trucizny nie dostawały się do dróg 
oddechowych. 

Pozatem należy się domagać, ażeby 
wszystkie szituczne preparaty do niszczenia 
owadów posiadały na etykiecie odpowie
dnie ostrzeżenie i pouczenie, jak należy się 
z niemi obchodzić. Firmy, produkujące te 
środki zwykle skrzętnie ukrywają ich skład 
ze względów reklamowych. Naraża to po
tem ludzi na śmiertelne zatrucia. 

A więc ostrożnie przy zwalczaniu szko
dników. 

o zwyczajach panujących wśród gangste
rów. Między innemi objaśnił ile kosztuje 
morderstwo, „obstalowane'' u zawodowego 
bandyty. Tak np. chodziło o zamordowa
ni? bogacza, niejakiego Daya, na którego 
śmierci bardzo zależało jego spadkobiercom 
Podczas rozmowy ze spadkobiercami zgo
dzono się, że ponieważ spadek wynosi 

150 tys. dolarów, , 
przepisową ceną za morderstwo będzie 10 
procent, czyli 15 tysięcy dolarów. Sam wiel 
ki Murphy uznał jednak, że nie opłaci mu 
się ten dość ryzykowny, a niepewny czyn 
zbrodniczy, powierzył go więc jednemu z 
członków swojej szajki. Morderca otrzymał 
tylko 3 tysiące, ponieważ sam szef bandy 
Murphy „padł ofiarą oszustwa" ze strony 
spadkobierców, którzy nie wypełnili warun 
ków umowy. Pomimo, że Murphy uważał 
się za pokrzywdzonego i źle wynagrodzone 
go za „sprawne ł dokładne wypełnienie za
mówienia", sąd skazał go na 30 lat więeie-
nia, a wspólnika zbrodni na karę śmierci. 

Rozpoczynamy budowę nowych 
dróg. Te, co istnieją, niedługi miały ży 
wot. Gdy były nowe, gładkie, służyły z 
powodzeniem ruchowi kołowemu. Ale je 
den rok, drugi, liczne deszcze i niepogo 
dy, szybko zmieniły polskie drogi. 

Przyznać należy, że mniej dbale i fun 
damentalnie budujemy szosy niż staroży 
tni. 

Do dziś podziwiać można w Europie, 
zwłaszcza we Francji, drogi, budowane 
przed dwoma tysiącami lat i później-
Znana jest wszystkim słynna droga 
rzymska we Włoszech, Via Appia. Prze 
trwała ona różne zmiany atmosferyczne 
wojny, zaburzenia, przetrwała tysiące 
lat i wciąż jest dobra, gładka. 

Rzymianie przekazali nam następują 
ce szczegóły o budowie dróg. 

Jezdnia środkowa była szeroka. Po 
obu stronach biegły wyższe chodniki na 
(iwie stopy szerokie, a wzdłuż nich znaj 

dowały się dwie jezdnie zewnętrzne, 
szerokości 7 stóp. Drogi prowadziły zaw" 
sze możliwie w kierunku prostym i po-* 
siadały podobnie jak zresztą dzisiejsze 
drogi— zakręty o szerokich półkolach-
Najniższy pokład Tworzyła wars twa żwi 
ru i piasku z zaprawa wapienną- Nastę 
pnie szła wars twa grubszych kamieni, 
umocnionych zaprawą wapieną. lub gli 
ną. Na nie kładziono drugą warstwę 
drobnych kamieni, piasku i wapna i t ° 
w ten sposób nasypanych', że grubość 
jej w środku wynosiła 18 cali. po bo
kach 12 cali. Na to wszystko kładziono 
wielkie płyty kamienne, wielkości 3 
stóp kwadratowych i grubości 6 cali. 
P ły ty te lak szczelnie do siebie przyle" 
gały, że odstępów miedzy nimi nie trze" 
ba było uszczelniać. W ten sposób dro
ga rzymska, zależnie od podłoża, miała! 
grubości od 3 i pół do 5 stóp. 

Była To więc trwała, fundamentalni 
I budowla, opierająca sie wszelkim nisz -

I czącym opadom atmosferycznym. 

LISTY BEZ ADRESU. 
WlO$ENKE PRZE*tt.KI* 

Roztargnieni klienci pocztowi są w ka
żdej porze roku, najwięcej jednak na wio
snę, kiedy to budząca się natura daje silny 
impuls do pisania listów pod wpływem u-
czuć z jej pięknem związanych. Czytelnik 
łatwo domyśli się, że chodzi tu głównie o 
korespondencję 

; , treści miłosnej. 
Zdarza się bowiem bardzo często, że ktoś 
w pośpiechu w zamiarze umówienia się dro 
gą korespondencyjną z osobą przeciwnej 
płci, więc albo pięknej, albo t. zw. „brzyd
kiej" — zapomina zupełnie o adresie i wrzu 
ca do skrzynki poczitowej kartkę czy też 
list bez podania odbiorcy. . • 

Nietylko uczucie miłości jest powodem 
omyłek, lecz często pośpiech w załatwianiu 
korespondencji. Przychodzi np. do Oddziału 
niedoręczalnych przesyłek pewna pani i za 
pytuje. „Proszę parna wczoraj wrzuciłam 
kartkę do mamusi bez adresu, czy też ona 
przypadkiem tu się znajduje"? — Urzędnik 
po krótkiem poszukiwaniu znajduje przesył 
ke i oddaje uradowanej klientce, która 
zwątpiła już, że kartkę znajdzie. 

.Wrzucenie kartek bez adresu nie należy 
jednak 

do .rekordowych pomyłek", 
bo są osoby, które wrzucają do skrzynek 
pocztowych... zapisane arkusze papieru bez 
adresu i jakiejkolwiek opłaty w mniemaniu 
że adresat otrzyma korespondencję. 

Bardzo wiele listów 1 kartek n.ie docho-
£al Jo rąk idresata soowodu niedokładno
ści adresu. Oto np. zcłasza sie w wymienio 

nem biurze klient z zapytaniem, „przed dwo 
ma tygodniami wrzuciłem list do skrzynki 
z adresem do biura mecenasa M." — czy, 
list ten przypadkiem nie nadszedł do od
działu niedoręczalnych przesyłek? — Oczy« 
wista, urzędiik znajduje list 1 Informuje 
klienta, że wymieniony na liście adres je st 
niewystarczający, bowiem w Poznaniu j^st 
więcej osób z adwokatury, których nazwi-t 
ską 

zaczynają słę literą „M". 

Pewnego razu wchodzi nieśmiało 'do tC* 
go samego biura panienka i skarży się, że 
przesłała do pewnej firmy prośbę o posa
dę, Jednak spowodu niedostatecznej opłaty 
pocztowej zwrócono jej list przez co ona 
poniosła niepowetowane straty. Urzędnik 
pociesza ją że takich wypadków zwrotu 11-* 
stów spowodowanych odmówieniem przy
jęcia ich przed adresatów spowodu dopłaty 
jest około 10.000 miesięcznie, a jakie z tc J 

go wynikają straty — komentarze zbytecz
ne. 

Znajomość taryfy pocztowej Jest Zatem 
konieczna. Są nadawcy, którzy przertdiica-
ją opłatę na odbiorcę lecz niestety adresa
ci po części nie są tu „wspaniałomyślni", od 
mawiając przyjęcia przesyłki spowodu do<» 
płaty. 

A więc sympatyczne klienitki I szanowni 
klienci — dajemy wam radę, napiszecie list 
lub kartkę, to sprawdźcie zawsze czy prze 
syłka jest 'dostatecznie zaadresowana 1 na-
leżycie opłacona według taryfy pocztowej 
nie łudząc się tem, że adresat w przystępie 
dobrego humoru uskuteczni dopłatę za na* 
dawcą. 

- 0 0 ° -

S Y R E N A W K O S Z U L C E . 
Praktyczny kostjum kąpielowy. 

Na obecny sezon wakacyjny pomysłowi 
Amerykanie wymyślili dla amatorek kąpieli 
nie umiejących pływać, niezmiernie prakty
czny kostjum kąpielowy, w którym nie mo 
żna utonąć. Oryginalny ten kostjum składa 
się z krótkiej koszulki kloszowej z nieprze
makalnego materjału. Koszulka ta posiada 
kilka pionowo Idących, otwartych u dołu 

kieszeni. Kiedy właścicielka kostjumu wcho 
dzi do wody i stopniowo coraz głębiej się 
zanurza kieszenie te, napełnione powie
trzem, 

zamykają sr!ę automatycznie, 
stanowiąc rodzaj pasu bezpieczeństwa, u-
trzymującego kąpiącą się na powierzchni 
wody. 

PODSŁUCHANE 
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DOWCIPNY SZEWC. 
— Patrz pan, dwa razy buciki miałam na 

nogach, a już podarte. 
— A cóż pani z niemi zrobiła? 
— Jak to co zrobiłam? Raz się przeszłam 

z wizytą. 
— Proszę szanownej pani, w bucikach, 

które ja wyrabiam, to się przyjmuje wizyty, 
ale nie oddaje, 

HEROD - BABA. 
Sędzia: — Pani chce we mnie wmówić, 

że jej mąż, zupełny inwalida, chciał panią 
pobić?; 

Oskarżycielka: — Kiedy bójka się roz
poczęła, nie był jeszcze inwalidą! 

W ZACIETRZEWIENIU. 
Nauczyciel '(do ucznia): — Ja ciebie na

uczę plątać figle. Za karę przepiszesz sto 
razy zdanie: „Jestem skończonym osłem!'' 
i poprosisz ojca, aby to podpisał. 

PARADOKSY. 
.Testament napisany na czczo jest nie 

ważny. 
Zręczny samobójca zawsze spudłuje, a 

niedołężny zawsze trafi do celu-
Kiedy człowiek jest chory na zapa!e J 

nie nerek, to jeszcze nie znaczy, że go* 
re ogniem wewnętrznym. 

Najprzód wynaleziony, został wykrzy 
knik, a potem dopiero przysięga na 
wierność. 

Do tego, aby doprowadzić kobietę do 
przytomności umysłu, trzeba aby n a r 
pierw zemdlała-

Gdy rze.cz drugorzędna wyłazi naze ' 
wnątrz, rzecz główna chowa się do wne 
trza. 

Gdyby człowiek przez całe życie cho" 
dził na głowie, t o trzęsienie ziemi nie 
byłoby dla niego straszne. 
Gdy człowiek się opuszcza na 'dno. ale 

bardzo wesoło, to można i wypłynąć. 
Gdy sceptycy dostaną sie do raju. to 

będzie im tam nieswojo. 
Gdy się entuzjastom nie płaci pensji, 

To nic z tego nie wyjdzie. 

„Tytus brzuszny jest chorobą brudnych rąk — 
myjcie ręce przed każdem jedzeniem". 
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